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Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych  p rzy j­
muje w y łączn ie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pa*aż Heusmantia I, 9. W Paryżu  w y­
łącznie  A geneya: C. Adam (V.  de Raczkowski) 88 
Rne d* Var*nne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Z Najwyższego zarządzenia, z powodu 

zgonu Jego Mości L e o p o l d a  II, k r ó l a  
B e l g ó w ,  będzie noszona ż a ł o b a  D w o r ­
s k a  począwszy od poniedziałku, 20 grudnia 
1909, przez dwadzieścia dni z następującą 
zmianą, a mianowicie od 20 do włącznie 31 
grudnia 1909 ciężka, a od 1 do włącznie 8 
stycznia 1910, równocześnie z istniejącą ża­
łobą Dworską z powodu zgonu Jego Królew­
skiej Wysokości K a r o l a  T e o d o r a ,  Księ­
cia B a w a r s k i e g o ,  lekka żałoba.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia b. r. zezwolić najłaskawiej wskutek 
wiernopoddańczego wniosku M inistra Ces. i 
Król. Demu i spraw zagranicznych, aby nad­
zwyczajny poseł i upełnomocniony Minister 
w Lizbonie, Leopold hr. B o i es t a  Koz i e -  
b r o d z k i ,  odwołany został z tego stano­
wiska. _________

_ J cp-o C-ts. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia b. r. zamianować najmiłośeiwiej 
rzyra. kat. proboszcza i dziekana w Stryju, ks. 
Aleksandra C i s ł ę ,  kanonikiem honorowym 
rzym. kat. kapituły metropolitalnej we Lwo­
wie,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9

grudnia b. r., zamianować najmiłośeiwiej 
wskutek wiernopoddańczego wniosku Mini 
stra ŁCes. i Król. Domu i spraw zagranicz­
n y c h  praktykanta konceptowego Namiestni­
ctwa we Lwowie, dr. Aleksandra hr. S k r z y ń ­
s k i e g o ,  attache poselstwa.

r.!‘ P. Minister spraw wewnętrznych prze- 
niuA1 radcę Namiestnictwa i kierownika sta­
rostwa w Jarosławiu, Antoniego R e i n e r a ,  
do Tarnowa, poruczając mu kierownictwo 
starostwa w Tarnowie.

Na mocy upoważnienia P. M inistra 
spraw wewnętrznych poruczył P. Namiestnik 
Antoniemu R e i n e r o w i ,  c. k. radcy Na­
miestnictwa i kierownikowi starost wa w Tar­
nowie, jako delegatowi Namiestnika, inspek- 
eyę starostw : w Dąbrowie, Brzesku, Nowym 
Sączu, Grybowie, Gorlicach, Jaśle, Pilznie, 
Ropczycach, Mielcu i Tarnobrzegu.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował kancelistę, Władysława Ć w i k l i ń ­
s k i e g o ,  fieyałem w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

P. Minister skarbu zamianował komi­
sarza skarbowego, Juliusza O s z a c k i e g o ,  
koncypistą ministeryalnym w Ministerstwie 
skarbu.

P. M inister wyznań i oświaty zamiano­
wał zastępcę nauczyciela w męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Krakowie, Hen­

ryka R o z w a d o w s k i e g o ,  nauczycielem głó­
wnym w tym zakładzie.

P. Minister kolei żelaznych zamiano­
wał wicesekretarza ministeryalnego, dr. Zbi­
gniewa S m o l k ę ,  sekretarzem m inisteryal­
nym w Ministerstwie kolei żelaznych.

Rozporządzenie 
całego Ministerstwa z 13 grudnia 1909,

którem dla urzędników sędziowskich Trybu­
nału administracyjnego zaprowadzony zostaje 

strój urzędowy.
Na podstawie Najwyższego upoważnie­

nia z dnia 10 grudnia 1909 zarządza się co 
następujące:

Prezydenci, prezydenci senatu i radco­
wie Trybunału administracyjnego mają przy 
publicznych rozprawach nosić suknię urzę­
dową, która według rozporządzenia M inister­
stwa sprawiedliwości z dnia 9 sierpnia 1897 
Dz. p. p. nr. 187 odpowiada postanowieniom, 
wydanym dla równych kategoryj służby Naj­
wyższego Trybunału sądowego, jednak z tą 
zmianą, że zamiast koloru fioletowego ma 
mieć zastosowanie.kolor ciemno zielony.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1910 r.
E i e n e r t h  w. r. Bi  1 i ń s k i  w. r.
G e o r g i w. r. H a e r d 11 w. r.
S c h r e i n e r  w. r. W r b a  w r.
S t u r g k h  w. r. R i t t  w. r.
W e i s k i r c h n e r w . r .  H o c h e n b u r g e r w .  r 
D u l ę b a  w. r. P o p  w, r.

P. Namiestnik przeniósł starostów : Mi­
chała R a w s k i e g o  z Jasła do Jarosławia, 
Alfreda Ł ę c z y ń s k i e g o  z Mościsk do Ja ­
sła i poruczył kierownictwo starostwa w Mo­
ściskach sekretarzowi Namiestnictwa, Stani­
sławowi P o d w i ń s k i e m u .

P. Namiestnik przeniósł starszych ko­
misarzy powiatowych: Bolesława K u d e l ­
s k i e g o  z Trembowli do Jarosławia, Sewe­
ryna D o l n i c k i e g o  z Niska do Lwowa, 
Romana K o m a r a  ze Lwowa do Dąbrowy; 
komisarzy powiatowych: Stanisława P s a r -  
s k i e g o  ze Lwowa do Trembowli, dr. Ro­
mana T r z e c i a k a  z Brzeska do Sambora, 
Zygmunta D e m b o w s k i e g o  z Dąbrowy do 
Wadowic, Ludwika K u r y ł o w i c z a  z Rop­
czyc do Żółkwi; koncypistów Namiestnictwa: 
Edmunda Z u b r z y c k i e g o  z Gorlic do Ska- 
łata, Mieczysława Z a r z e c k i e g o  ze Skałata 
do Niska, Władysława W e i s s b r o d a z  Chrza­
nowa do Lwowa, Adama S k a r ż y ń s k i e g o  
z Mościsk do Przemyśla; praktykantów kon­
ceptowych Namiestnictwa: Jana I w a ń c z u -  
k a ze Lwowa do Brzeska, Bronisława V o- 

j r ó s a  ze Lwowa do Mościsk, dr. Józefa B i­
l i ń s k i e g o  ze Lwowa do Stanisławowa i 
Kazimierza W a r  zy c k i e go z Krakowa do 
Podgórza.

Ogłoszenie.
W myśl reskryptu c. k. Ministerstwa 

spraw wewnętrznych z 22 lipca 1909 1. 
16.905 podaje się do powszechnej wiadomo­
ści, że c. k. komisya egzaminacyjna dla ra ­
chunkowości państwowej wystawiać będzie 
w przyszłości świadectwa jedynie tylko w 
dowód złożenia egzaminu z tej raehunkowo-

9)

Oswald Balzer

o m a c i  sprnycii
pisowni polskiej.

(Ciąg dalszy).

W  Słown. warsz. czytani jednak ze zdzi­
wieniem. obok tamtych fo rm : diorama, dios- 
viosa, dioptrylc zamiast spodziewanych dj o ra­
ma, djosmosa, djoptryk. Nawiasem nadmie­
nię, że dy orania i t. d. odpowiadałoby lepiej 

■ P raw id ło m  naszej fonetyki; gdyż obce i  po d 
zmienia się u nas stale na y (dydaktyka, 
dyktat, Benedykt). Mniejsza jednak o to : czy 
i, czy y, mamy tu w każdym razie głos ów 
Zachowany w pełni, wyodrębniony trafnie 
od następującej samogłoski. Zatem pisownia 
Wprost sprzeczna z formami dj ograni, clja- 

■ gnoza. Domyślam sio pobudki tego rozróżnie­
nia. Tam ( w wyrazach greckich) zostało pełne 
jfUd- przed następującą spółgłoską; tutaj z po­
wodu następującej samogłoski nastąpiła w dia- 
Wyrzutnia końcowego a: di1 -orania, di'-optryk 
i t. d. Chodziło widocznie o zaznaczenie, że 
W tern właśnie miejscu nastąpiło zetkniecie 
dwu odrębnych składników wyrazowych. Po­
zwolę* solne przecież zauważyć, że wartość 
dźwiękowa did niczom nie różni się od di'-o, 
Więc należałoby: albo używając djayram, pi­
sać też dj orania, któro nie będzie (ho nie 
inoże już być) gorsze od dj agrarna; albo toż 
Da odwrót używając diorama (raczej dyora- 
tya), pisać dyagram, dyagnoza.

Zeby i te szczegóły pominąć, zaznaczę, 
Wracając do pisowni Słown. di-orama, że na­
jeżałoby znowuż oczekiwać formy di-ecezja 
(dyecezya) ,  bo i to słowo, jak di-orama, po­

wstało z skróconego przez wyrzutnię, di', po­
łączonego z drugiem słowem, poczynającem 
sio od Atmogłoski (dw ugłoski): di'-oiIcesis. 
A jednak wbrew konsekwencyi (i wymowie) 
Słown. i inni zwolennicy pisowni zmoderni­
zowanej każą pisać djecezja!

\Vavto jeszcze przypatrzyć się wyjątkom, 
na które, niochając tym razem pisowni -ja, 
godzą się pp. moderniści. Mamy tedy pisać: 
Fius, B ion, tryum f, biolog (Kr. Br.). Wszyst­
kie formy są tym razem całkiem poprawne: 
wyjątki dopuszczono snaćj dla tego. żo z obu 
stykających się samogłosek pierwsza albo dru­
ga ma osobny akcent, i dla tego, nie uległ­
szy rodukcyi, wymawia się odrębnie od są­
siedniej. Zestawmyż jednak biolog i dyalog; 
ezemżo oba te 's ło w a  różnią się miedzy sobą 
co do wymowy w krytycznem m iejscu? Wszak 
dyalog ma tak samo akcent na drugiej z sty­
kających się samogłosek; a jednak jest nakaz 
pisania djalog. Zdarzają sie zresztą i co do 
tej grupy wyjątków rażąco niekonsekwencje. 
W szarym kącie Słownika c-zytam wyraz bjo- 
iyk z dodanom wyjaśnieniem, że jest to mi­
nerał, nazwany tak oduczonego francuskiego 
Biota  (tak w yraźn ie !). Tę ostatnią nazwę 
musimy chyba, zgodnie z,samym Słownikiem, 
pisać przez io, jak  B iona; skądże w wyrazie 
pochodnym mogło sie wziąć bj?

Kiedyindziej pp. moderniści dopuszczają 
już nietylko pisowni -ia -ya, ale nawet -ija, 
-yja, oczywiście znowu dla tego, że z dwu 
stykających się samogłosek jedna jest opa­
trzona akcentem, i że ponadto wyczuwają 
wyraźne j  rozziewowe miedzy niemi. n. p. 
klijent, Tryjest,patryjota. Ale tryum f i iryutn- 
w irat każą pisać bez j ,  choć, kto uwzględnia 
rozziewowe j ,  znajdzie je tak samo silnem 
w tryumfie, jak w7 Trycście. Prof. Bruckner 
każe znowa pisać tryolet, ale równocześnie 
fjolet, choć tryolet i fiolet (-yo -io z akcen­
tem na drugiej) wymawiamy całkiem je- 
dn akowo!

Oto szereg przykładów, wskazujących,

z jak niezwykłemi trudnościami yyalczyć musi 
konsekwentne zastosowanie pisowni -ja, jak 
dla ratowania jej, uciekać się trzeba do „wy­
jątków", jak  wreszcie w „regule0 i w „wy­
ją tkach0 ujawniają sie ciągle wahania, nie­
pewności i sprzeczności. Dodaje, że wskazy- 
wałom dotąd na takie tylko sprzeczności, któ­
re zachodzą miedzy zapatrywaniami t e g o  
s a m e g o  autora czy wydawnictwa. Cóż do­
piero. jeśli posłuchamy od razu głosu c a ł e ­
g o  o b o z u m o d e r  n i s t ó w ! K ażdy z nich 
broni w zasadzie pisowni -ja, ale w formu­
łowaniu wyjątków, które ją  mają ratować, 
panuje taka sprzeczność zapatrywań, że nikt 
w tem zamieszaniu wyznać sio nie po trafi; 
istna tu wieża Babel! Podaję kilka przykła­
dów7, zestawiając zapatrywania prof. Kryń­
skiego (Kr.), Słownika warszawskiego (Sł.), 
prof. BrBfflrera (Br.) i Komisyi językowej 
Akademii (KJ.). Każą tedy p isa ł :  Kr. try- 
jolet. Br. tryolet; Kr. Tryjest, Br. Tryest: 
Kr. Sł. fjo lek, Br. fjolek; Kr. Sł. fijolet, 
Br. fjolet, Kr. Sł. klijent, Br. klient; Kr. Sł. 
h.jcrarchia, Br. hierarchia; Kr. Sł. cljagram, 
K.l. diagram  lub dijagram; Kr. Syjon (Syjam ), 
Br. Syam , KJ. Sijam  lub Syjam ; Kr. Sł. 
Br, biograf ja , biolog ja ;  KJ. tak samo albo 
bijografja bijologja; Kr. Br. tryum f, KJ. 
tryu m f albo Iryjum f; Kr. Sł. KJ. \ i je n a ,  Br. 
hyena; Kr. Sł. patryjota, Br. patryota, KJ. 
patryota  lub patryjota.

Zestawienie to jest w wysokim stopniu 
pouczające. Przedewszystkiem rzuca 01%  zna­
mienne światło na charakter i wartość oma­
wianej teoryi w c a ł o ś c i . ,  nie tylko w za­
stosowaniu jej do pisowni w środkowych zgło­
skach wyrazów, ale także w zakończeniach; 
wykazuje ono, na jak kruchych i chwiejnych 
podstawach opiera sie twierdzenie, jakobyśmy 
w zakończeniu słyszeli czysty głos -ja; a za­
razem każe się odnosić z pewmem niedowie­
rzaniem do wyników7, jakie uzyskali niektórzy 
uczeni w badaniach swoich nad wymawia­
niem rzeczonego dźwięku wr niektórych stro­

nach Polski. Wszak av zestawieniu powyż- 
szem nie brak wyrazów, w których jedni ba­
dacze, i to zwolennicy modernizacji, wyczu­
wają jeszcze całkiem wyraźnie dwie odrębne 
samogłoski, rozdzielone ponadto pełnem ,/ roz­
ziewowym (-ija  -yja), podczas gdy inni. z 
tego Karnego obozu, słyszą tu już prosto tyl­
ko -ja  (ftjolek—fjolek, dijagram—djagram). 
Zachodzą tu  różnice nie między lingwistami 
a zwykłą publicznością; spierają się tu mię­
dzy sobę sami filologowie patentowani. Od­
wróćmy rzecz, a będziemy mogli powiedzieć: 
jeśli ci sami lingwiści wyczuwają w zakoń­
czeniach czyste -ja, to nie ma jeszcze bez­
względnej pewności, że wyczuwają je  trafnie; 
bo jak wr środku wyrazów zdarza się im dwa 
pełne, niezredukowano głosy ściągać bezza­
sadnie w jeden, tak tem bardziej omyłka ta 
jest możliwa w zakończeniach, gdzie głosy 
i, y występują w stanie redukcyi.

I  druga rzecz: Jeżeli co do całego sze­
regu przytoczonych poprzednio wyrazów, i 
wielu jeszcze innych, każdy niemal z pp. re­
formatorów wymagsL pisowni odmiennej, to 
czegóż ostatecznie trzymać się ma szersza 
pisząca publiczność ? Jeśli się jej zostawi swo­
bodę używania tego lub owego sposobu pi­
sania, to zaprzepaścimy bezpowrotnie z n s a -  
d e j ed n o s  t a j n o ś c i  p i s o w n  i. którą jako 
jedne, z największych zalet swojej reformy 
podnoszą zwolennicy nowego porządku; i osta­
tecznie będziemy musieli przecież powiedzieć, 
żo jedna cześć publiczności pisze poprawnie, 
druga błędnie, ale i ta druga pod autoryte­
tem lingwistów7. Jeśli zaś postawimy żądanie, 
żeby i tutaj używać pisowni jednolitej, to 
gdzież wytyczna, któraby publiczności wska­
zała, że należy iść za zdaniem jednego a prze­
ciw zdaniu drugiego lingwisty?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ści, a zatem świadectwa stwierdzające uzdol­
nienie egzaminowanego do państwowej słu­
żby rachunkowej i kasowej.

C. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
grudnia b. r. 1. XVII 8106/70 z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo 
dań c. k. starostw, przedłożonych od 11 do 
18 grudnia 1909, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEUKZĘDOWA.
Lwów, 20 grudnia.

Uruchomienie parlamentu.
Bydwan parlamentu wybrnął szczęśliwie 

z bagna obstrukcyi, która hamowała wszelki 
ruch jego naprzód. Szczęśliwemu temu zaże­
gnaniu przesilenia przypisać należy tem wię­
kszą doniosłość, ie  zarazem postarano się o 
to; by w przyszłości takie samowolne parali­
żowanie najlepszych nawet chęci większości 
przez mniejszość było niemożliwe, zapewniono 
więc parlamentowi zdolność do pracy na dłuż­
szą metę.

Niezmiernie doniosłe sprawy zalegające 
stół Izby nie są już więc narażone na to, by 
leżały odłogiem wbrew najważniejszym inte­
resom ludności. Urucnomiony parlament tem 
energiczniej niezawodnie zabierze się do pracy 
i dołoży wszelkich starań, by gwałtownie do­
magającym się załatwienia potrzebom stało 
się zadość.

Przełamanie lodów obstrukcyi jest wiel­
kim sukcesem, a zarazem wielką zasługą 
wszystkich żywiołów ładu i pracy skupionych 
w  parlamencie, przedewszystkiem zaś Koła 
polskiego, które w zabiegach o uruchomienie 
Izby odegrało pierwszorzędną rolę i słusznie 
chlubić się może tym tryumfem dobrej sprawy.

Zabiegi około uruchomienia.
Przez cały dzień sobotni odbywały się 

pod przewodnictwem Prezesa Koła polskiego 
dr. Głąbińskiego konfereneye stronnictw, ce­
lem ust; lenia tekstu nowej ustawy regula­
minowej.

Przed południem odbyła się konferen­
c ja  Unii słowiańskiej z Kołem polskiem, na­
stępnie z klubem socyalno demokratycznym, 
stronnictwem chrześeiańsko - sucyalnem i 
„Unio latina" ; po południu konfereneye 
stronnictw niemieckich z socyalnymi demo­
kratami i Kołem polskiem, wieczorem zaś 
konfereneye soeyalnyeh demokratów z Kołem 
polskiem, ze stronnictwem chrześciańsko-so- 
cyalnem i „Unią słowiańską".
Rozstrzygająca konfereneya przewodni­

czących klubów.
Gdy w Izbie obstrukcja toczyła się je­

szcze w najlepsze, zebrali się w sobotę prze­

wodniczący klubów i na ich to konferencyi 
zapadło właściwie rozstrzygnięcie, któremu 
potem Izba nadała jedynie przez swe głoso­
wanie konkretną formę.

Konferencyi przewodniczących klubów 
przedstawił przedewszystkiem p. K r a m a r z  
zmodyfikowany wniosek nagły w sprawie re­
formy regulaminu. We wniosku tym przy­
znaje się przewodniczącemu prawo odczytania 
interpelacyj i wniosków, zarówno zwyczajnych 
jak nagłych, dopiero na końcu posiedzenia, 
a to w celu zapobieżenia nadużyciom regu­
laminu i zakłócaniu rozpraw; dalej przy spo­
sobności załatwiania spraw formalnych gło­
sowanie może być jedynie zwyczajne, a nie 
imienne. W razie ciężkiej obrazy przewodni­
czącego lub oporu wobec jego zarządzeń, ma 
Prezydent Izby prawo wykluczyć winnego 
posła najwyżej z trzech posiedzeń. Ustawa 
ma obowiązywać na przeciąg jednego roku.

P. S y l v e s t e r  wywodził, że niemie­
ckie stronnictwa wolnomyślne są wprawdzie 
za zmianą regulaminu, lecz nie zapomocą 
wniosku nagłego.

Takie same oświadczenie złożyli pp. 
P e r g e l t  i S t r a u c h e r .

Pp.  A d l e r ,  G ł ą b i ń s k i ,  L u e g e r ,  
H o r m u z a k i  oświadczyli się imieniem swych 
stronnictw zarówno za nagłośeią wniosku, jak 
za samym wnioskiem.

Pp. I r  o, Cboc ,  K. L e w i c k i  prote­
stowali przeciw nagłości wniosku.

P. Prezydent Ministrów br. B i e n e r t b  
oświadczył imieniem Rządu, że w razie gdyby 
uchwała reformy regulaminu przyszła do skut­
ku, Rząd postara się o możliwie najszybsze 
wprowadzenie tej ustawy w życie.

Konfereneya wykazała więc, że najwa­
żniejsze stronnictwa, że zatem większość Izby 
zdecydowana jest położyć obstrukcyi koniec 
i zapomocą nowego regulaminu zapewnić par­
lamentowi możliwość prowadzenia obrad w 
sposób normalny.

Dalszy przebieg 1 zakończenie posiedze­
nia ciągłego w Izbie posłów.

Zaledwie stało się wiadomem, że konfe­
reneya przewodniczących przyniosła pożądany 
wynik, fakt ów doniosły znalazł zaraz swe 
odbicie w dalszym przebiegu obrad w Izb e.

O godz. 1 w południe agraryusz czeski 
p. D i i r i c h ,  który przemawiał od godz. 6 
rano, przerwał nagle swą mowę oświadcze­
niem, że stronnictwo jego cofa wszystkie swe 
nagłe wnioski na rzecz wniosku p. Kreka o 
zmianę regulaminu.

Izba zaraz zmieniła swą fizyognomię. 
Ze wszech stron tłumnie napływali posłowie — 
atmosfera podniecenia zaległa salę.

P. K r e k  uzasadniając nagłość swego 
wniosku, zastrzegł się przeciw posądzeniu, 
jakoby szło o atak Słowian na parlament. 
Przeciwnie Słowianie pragną być jego zba­
wcami i za pierwszą konieczność państwową 
uważają utrzymanie silnego i niezawisłego 
parlamentu.

P. K r a m a r z  zastrzegł się przeciw te­
mu, jakoby skutkiem reformy regulaminu 
miały doznać krzywdy drobne stronnictwa. 
Ustawie przyznać się ma jednoroczny termin 
obowiązywania, aby był czas na uchwalenie 
w sposób spokojny i rzeczowy ostatecznego 
nowego regulaminu. Wprawdzie tą reformą 
daje się obecnemu Rządowi możność wyjścia 
z trudnego położenia, lecz Słowianie przy­
szli do przekonania, iż nie należy ^dłużej zno­

sić takiego stanu, w którym od samowoli 20 
posłów zależy czynność parlamentu. Idzie tu 
także o stwierdzenie tej prawdy, że Austrya 
może tylko wtedy istnieć i mieć przyszłość, 
jeżeli nie będzie w niej narodów uprzywile­
jowanych, tylko same narody równoupra­
wnione (oklasKi).

Prezes gabinetu bar. B i e n e r t h  przy­
pomniał, że wnosząc nową reformę wybor­
czą, Rząd przedłożył swego czasu także refor­
mę regulaminu. Mówca ubolewa z powodu, 
iż wówczas regulaminu nie zreformowano, 
skutkiem czego nowa Izba przyszła już na 
świat z tak przykrą ułomnością. Jestto bar­
dzo pocieszającą rzeczą, że Izba obecnie z 
własnej inieyatywy pragnie przeprowadzić 
reformę. Obowiązkiem zaś Rządu będzie n- 
czyniej wszystko, aby tę reformę poprzeć. 
(Oklaski).

P. Prezes gabinetu wyraził wkońcu 
nadzieję, że reforma regulaminu będzie pun­
ktem wyjścia błogiej i skutecznej pracy Izby, 
co jest także życzeniem Rządu. (Oklaski).

P. R e d l  i eh (niem. post) wyłusz- 
ezył przyczyny prawne i polityczne, z powo­
du których Niemcy są przeciwni nagłości 
wniosku.;;

Mówca wykazywał szczegółowo prawne 
i formalne wątpliwości, przemawiające jego 
zdaniem przeciwko zmianie regulaminu w 
drodze nagłej. Oświadczył wkońcu p Redlich, 
że i Niemcy są za reformą regulaminu w 
drodze ustawy zwłaszcza po doświadczeniach, 
poczynionych tu w Izbie, na własnej skórze, 
kiedy większość słowiańska gwałciła ich 
prawa narodowe.

Pp. W e i d e n h o f f e r  (niem. p. lud.) 
i I r  o (wszechniem.) wyrazili zdanie, że wnio­
sek nagły p, Kreka sprzeciwia się regulami­
nowi i kryje w sobie niebezpieczeństwo dla 
narodu niemieckiego, który ma być wydany 
na łaskę i niełaskę słowiańskiej większości.

P. A d l e r  (soc. dem.) zaznaczył, że so­
cjaliści głosować będą za tą ograniczoną pod 
względem czasu trwania reforma regulamiou, 
mimo, że nakłada to na nich wielkie ofiary. 
W ten jedynie sposób można wyjść z obe­
cnego opłakanego położenia. Reforma będzie 
umocnieniem demokracyi wobec demagogii.

P. W o l f  (niem. radyk.) zarzucał, że 
reforma świadczy o dobrze obhczonym napo- 
rze większości słowiańskiej na Niemców. 
Mówca zwalczał projekt, atakując ostro wnio­
sek p. Kramarza pod względem formalnym i 
merytorycznym.

P. C o n c i  oświadczył, że Włosi głoso­
wać będą za nagłością wniosku, pragną oni 
zgody z konstytucyą i mają. nadzieję, że sto­
sunki polityczne nie będą zwracać się prze­
ciw Włochom.

P. Mi k l a s  rzekł w imieniu stronnictwa 
chrześeiańsko społecznego, że zgodnie z chlu­
bną tradycją prowadzenia polityki w intere­
sie uzdrowienia parlamentu głosować ono bę­
dzie za nagłością.

P. E. L e w i c k i  zapowiedział, że Ru- 
sini z formalnych i politycznych przyczyn 
głosować będą przeciw nagłości i przeciwko 
meritum wniosku. Regulamin ma być w naj­
ważniejszych postanowieniach nieprawnie i 
w sposób podstępny zmieniony. Austryacki 
parlament jest złożony z narodowych mniej­
szości ; mniejszościom nie pozostałoby innego 
prawa, jak tylko wnoszenia interpelacyi i 
przedruku petycyi w protokole stenografi­
cznym. Stronnictwa mniejszości mają być

wydane na absolu^ą łaskę większości. Szcze­
gólnie naród ruski ąozna skutkiem tej refor­
my ukrócenia swycL praw i wydany będzie 
na łup Kołu polskien^ Rusini długo czekali 
na nowe prawo wyboi-zej oczekując od nie­
go wyswobodzenia, tym^agenj mają być po­
zbawieni głosu. Przeciw emu należy — koń­
czył p. Lewicki — z całą stanowczością za­
protestować.

P. G ł ą b i ń s k i  oświan.Zy j ; K0J0 pol­
skie wita jak najserdeczniej Z7rot, który na­
stąpił w Izbie. Witamy tę chwię’ _  mówił 
— jako symptom, świadczący, & Izba wre­
szcie raz się ocknęła, aby napowru, osiągnąć 
swe prawo samodzielnego postaiawiania. 
(Oklaski). Koło polskie nigdy nie pochwa­
lało nadużywania regulaminu; nigdy nie u- 
prawialiśmy obstrukcyi. (Potakiwania). Za­
wsze uważaliśmy niedostateczny regulamin 
za jedną z istotnych przyczyn politycznego 
upadku Izby. Już przy sposobności refom y 
wyborczej domagaliśmy się, ażeby w iunctm  
z nią uchwalony był także skuteczny regu­
lamin i ostrzegaliśmy dawną Izbę, że w razie 
pozostawienia starego regulaminu może na. 
stąpić sparaliżowanie nowej Izby. Doświad. 
czenia niestety przyznały nam słuszność. Cie] 
szymy się obecnie na widok, że Izba czyn’ 
pierwszy krok, aby wyzwolić się z tego spa­
raliżowania i z tych więzów, aby osiągnąć 
znów swą samodzielność i wolność. (Oklaski). 
Nie obawiamy się już żadnego niebezpieczeń­
stwa dla jakiegokolwiek stronnictwa tej Izby 
z uchwalenia nowego skutecznego regulami­
nu. Nowy regulamin nie przyznaje przecież 
żadnego przywileju jakiemukolwiek stronni­
ctwu ani małemu, ani wielkiemu.

Wobec wywodów p. Stranskyego przy­
pomina mówca, że w parlamencie nie ma sta­
łych większości, są tylko przejściowe wię­
kszości i są mniejszości, które kiedyś mogą 
także uróść w większość. Jeżeli więc umo­
żliwiamy regularną pracę Izby, to pragnie­
my nietylko dla większości, lecz także, i to 
w większej mierze, dla mniejszości, gdyż one 
w żywotnym i chętnym do pracy parlamen­
cie mają możność zostania kiedyś wię­
kszością i przeprowadzenia swoich zasad i 
programów.

Spodziewamy się — mówił mówca da­
lej — że Izba, jeżeli wniosek stanie się u- 
stawą, osiągnie żywotność; widzimy w tem 
najlepszy dowód, iż ten parlament pragnie 
żyć. (Potakiwania i oklaski). Widzimy w tem 
poważną wolę, aby Izba w przyszłości mo­
gła działać. Izba już z wielu stron była ob­
sypywana obelgami i poniżana. Wypada tu 
stwierdzić, że często sami zawiniliśmy temu. 
Obecnie nadszedł czas, kiedyśmy się ocknęli, 
Koło polskie zawszo żywiło nadzieję, że dc 
tego przyjdzie. Pod tym względem” byliśmy 
optymistami. Zawsze też liczyliśmy na to, że 
Izba z własnego łona wydobędzie warunki 
żywotności. (Ok'aski). Nie zawiedliśmy się. 
W tym pierwszym kroku ku uzdrowieniu 
parlamentarnego życia w Austryi widzimy 
symbol samodzielności, niezawisłości Izby na 
wszystkie strony także wobec wszystkich 
czynników. Mamy nadzieję, że także na 
przyszłość nie zawiedziemy się w tem. (0- 
klaski).

W sprostowaniu faktycznem twierdził 
p. Ko l e s s  a, że nie jest prawdziwe twierdze­
nie, jakoby nowy regulamin zawierał dość środ­
ków dla obrony narodowych mniejszości. Ru­
sinom odbiera się ostatnią ochronę, jaką za-
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Z LITERATlfflY ZAGRANICZNEJ.
TAJEMNICA LILIOWEGO POKOJU.

(Jules de Gastyne: „Le mystire de la cham- 
bre marne).

VI.
(Dokończenie).

Szalone wrażenie ogarnęło wszystkich.
—  Oto — mówił dalej detektyw do 

hrabiego — oto kłębek, z którego urwałeś 
pan nitkę, która panu dopomogła do zam­
knięcia drzwi po zamordowaniu hrabiny.

— A ten kłębuszek jedwabiu — mó­
wił dalej, gdy hrabia nie miał siły uczynić 
ruchu lub wymówić słowa, aby odrzu­
cić od siebie to straszne oskarżenie — ten 
kłębek został sprzedany przez tę panią, któ­
ra jest tutaj....

Tu wskazał na kupcowę.
— ....pannie służącej księżnej de la 

Torę, pańskiej kochanki. Służąca także jest 
tutaj obecna....

I  wskazał na Conception.
— ,,..i obie są gotowe to zaświad­

czyć.
Hrabia już nie słuchał. Wydał okrzyk 

głuchy, rozpaczliwy, otworzył pierwsze lep­

sze drzwi po za sobą i zniknął. Margrabia 
wydał westchnienie ulgi.

— Nareszcie, moja siostra została pom­
szczona! Dobrze ja  wiedziałem, że ona nie 
odebrała sobie życia, tylko została zamordo­
wana !

Tymczasem dyrektor wraz z agentami 
rzucił się w pogoń za mordercą Udało im 
się go pochwycić w chwili, gdy połykał za 
wartość flaszeczki, którą zdołał pochwycić. 
Była to nadzwyczaj gwałtowna trucizna. Miał 
czas tylko krzyknąć i padł bez przytomności 
na ręce agentów.

Jeden z agentów zaniósł hrabiego, któ­
ry już charczał do jego pokoju i złożył go na 
łóżku. Pochwyciły straszne wymioty. Kiszki 
zostały spalone od gryzącej trucizny.

W tym samym czasie komisarz, inspektor 
policji i liilku agentów wchodzili do pałacu 
przy ulicy Weber, zamieszkałego przez księ­
żnę de la Tore i zażądali z nią się widzieć.

— Księżna pani nie przyjmuje — od­
rzekł służący, do którego się zwrócono.

— Proszę powiedzieć księżnej pani — 
rzekł inspektor — że mamy jej udzielić wa­
żnych wiadomości. Jeżeli nie będzie miała 
ochoty wyjść do nas, proszę jej powiedzieć, 
że komisarz policji chce się z nią widzieć.

Zaledwie wymówił te słowa, gdy jedne 
drzwi się otwarły i ukazała się w nich księ­
żna, śmiertelnie blada.

— Słyszałam co pan mówiłeś do me­
go służącego — wyrzekła. — Czego chcecie, 
panowie? Co macie mi do oznajmienia?

— Mamy oznajmić o śmierci osoby, 
która bardzo blisko panią obchodzi.

Juana zbladła jeszcze więcej. Obawiała 
się zrozumieć.

— O śmierci? Jakiej śmierci?
— O śmierci kochanka pani, hrabiego 

de Sesto.
— Zabił się?
— Otruł się.
— Tchórz! I  dlaczegóż się otruł?
— Dla tego, żeby nie być uwięzionym.
— Czy miał być uwięziony?
— Już nim był.
— I dlaczego? o co go oskarżono?
—• O śmierć jego żony.
— Która sobie życie odebrała?
— Hrabina de Seito nie odebrała so­

bie życia. Została zamordowana przez swego 
męża z pomocą pani.

— Z moją?
— Pani mu dostarczyła nitki jedwa­

biu, którą pociągnięta została zasuwka w sy­
pialnym pokoju.

— Ja?
— Znaleziono kłębek jedwabiu w je­

dnej z szuflad hrabiego. A ta nitka została 
pani wręczona przez jej pannę służącą, któ­
ra kupiła ten jedwab stosownie do rozkazu, 
jaki od pani otrzymała.

Księżna słuchała, przerażona. Miała je­
dnak jeszcze tyle bezczelności, aby powie­
dzieć:

— Nie rozumiem, o czem pan mówi.
— Lepiej będzie, jeżeli pani się przy­

zna — rzeki komisarz policyi. Szczere wy­
znanie i gorąca skrucha mogą pani uzyskać 
nieco współczucia. Jeżeli zaś pani będzie się 
upierać, utwierdzać się w zaprzeczaniu, które 
nikogo w błąd nie wprowadzi obecnie, gdy 
wszystko jest wiadome, sprawiedliwość okaże 
się nieubłagana. Śmierć hrabiego daje naj­
lepszy dowód, że oskarżenie było prawdzi­

we. Zresztą, mamy jeszcze in n e , bardziej 
przekonywujące dowody i nie warto, aby 
pani dalej się wymawiała.

— Ja  się wcale nie wymawiam, mój 
panie, mówię tylko po prostu, że nie wiem 
zupełnie, czego chcecie odemnie.

— Wybornie. Sędzia śledczy potrafi 
zmusić panią do mówienia.

Komisarz dał znak agentom , którzy 
zbliżyli się, aby skrępować ręce księżnej. 
Juana, wściekła ze złości, miałaby była o- 
chotę wszystkich ich pozabijać; odepchnęła 
agentów gwałtownie, wołając:

— Kajdanki dla m nie? jak dla zbro- 
dniarki ?

— Ależ jest nią pani, jesteś większą 
zbrodniarką, niż kiedykolwiek jaka kobieta!

—• Chyba rozum pan straciłeś !
— Bardzobym był zadowolony, gdyby tak 

było, lecz n ieste ty ! tak nie jest i jeżeli mo­
gę udzielić pan rady, to tylko tej jednej, 
abyś poszła z nami bez żadnego oporu, by 
uniknąć skandalu.

Księżna raz jeszcze zawołała:
— Ależ to okropność !
Usiłowała stawić opór, bronić się. Agenci 

rzucili się na nią i w jednem mgnieniu oka 
wszelki opór był złamany. Wtedy, wściekła 
ze złości, rzuciła się na ziemię, krzycząc i 
kąsając tych, którzy ją trzymali. Nareszcie 
zemdlała i skorzystano z tego, aby ją zabrać.

K O N I E C .
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wsze znajdowali w centralnym parlamencie. 
Niechaj stronnictwa Izby i rozstrzygające 
czynniki Izby rozważą, czy właśnie w tej 
chwili będzie to korzystne dla Monarchii, je­
żeli naród ruski, który w chwilach niebezpie­
czeństwa niósł Ziiws/' z całą gotowością krew 
i mienie dla Państwa u wejścia do tej Izby 
czytać będzie słowa: Lasciate ogni speranza

Następnie przemawiał jeszcze ponownie 
p K rek,  jako wnioskodawca. Parlament — 
wywodził — okazał, iż jest zdolny do samo 
dzielnego uzdrowienia s ię .  Wpływ tej we 
wnętrznej akcyi ratunkowej odbić się także 
musi na Węgrzech. Mówca oświadczył, że 
przedkłada swój wniosek jeszcze z tyra do­
datkiem, że gdyby do 1 grudnia 1910 nic u 
chwalono nowego ostatecznego regulaminu, 
wejdzie napowrót w życie dzisiejszy regula­
min.

P. M i i h l w e r t  (uiern. radyk.) przema­
wiał za zaprowadzeniem języka niemieckiego 
jako języka obrad w Izbie. W tej mierze uczy­
nił formalny wniosek p. W e i d e n h o f f e r  
(niem. partya lud.).

Po przemowie p. B i e l o h l a y k a ,  wy­
brano mówcami generalnymi pp. K u n s e h a l -  
1 a i S e i t z a.

Po ieh wywodach końcowych i po fa­
ktycznych, sprostowaniach przystąpiono do 
głosowania, które na wniosek pp. Trylow- 
skiego i Wolfa odbywało się imiennie.

Nagłość wniosku p. Krcka uchwa­
lono 815 głosami przeciw 91.

Przeciw głosował wolnoinyślni i rady­
kalni Niemcy, Rusini, czescy radykalni po­
słowie i P. Minister Schreiner.

Po imiennem glosowaniu rozpoczęła się
0 godz. 9 wieczorem dyskusya merytoryczna 
nad reformą regulaminu.

Ostatecznie Izba uchwaliła ustawę w 
przedmiocie zmiany regulaminu, stosownie do 
wniosku p. Kramarza w myśl porozumienia 
wielkich stronnictw.

Wniosek p. Weidenhcffera co do uzna­
nia języka niemieckiego za język obrad par­
lamentu w imiennem głosowaniu odrzucono 
wszystkimi głosami pizeeiw glosom niemie­
ckich posłów wolnomyślnych i chrześciańsko- 
społecznyeh.

Po przyjęciu wniosku odbyło się zaraz 
głosowanie nad drugiem i trzeciem czyta­
niem.

Bezpośrednio przed drugiem czytaniem 
wolnomyśli Niemcy opuścili demonstracyjnie 
salę tak, że w następnych głosowaniach sto- 
susck  giVjów był 323 przeciw 28.

Po odczytaniu wpływów i załatwieniu 
zapytań, skierowanych do Prezydyum, za- 
KrZTrą)"rfezyfient wśród frenetyeznyeh okla­
sków posiedzenie, które trwało bez przerwy 
86 g o d z i n ,  t. j. od środy godz. 11 rano. 
Prezydent w końcowej przemowie wyraził 
uznanie z powodu, że porozumienie większo­
ści stronnictw wydało tak wspaniałe owoce
1 zacytował przytem powiedzenie Grabmayra, 
referenta projektu zmiany regulaminu, który 
rzekł swego czasu, że „bez ładu niema wol­
ności".

W i e d e ń .  Posiedzenie Izby panów od­
będzie się dziś o godz. 3 po południu.

Sprawy węgierskie.
Najj. Pan przyjął onegdaj w Burgu wie­

deńskim hr. Khuen-Hedervarego i dr. Lukacsa 
na posłuchaniu. Rozstrzygnięcie żadne nie 
nastąpiło.

Na początku sobotniego posiedzenia Sej­
mu węgierskiego poświęcił przewodniczący 
wspomnienie pośmiertne królowi Leopoldowi.

P. IIo  11 o zgłosił wniosek, aby Sejm 
wysłał adres do Najj. Pana w sprawie utwo­
rzenia samodzielnego Banku.

Na żądanie stronnictwa Justha zarzą­
dzono następnie tajne posiedzenie, na któ- 
rem przyszło do burzliwych scen między 
członkami stronnictwa Justha, a stronnikami 
Kossutha.

Przewodniczący musiał wskutek tego 
przerwać posiedzenie.

Po przerwie zabrał głos prezes gabi­
netu Wekerle i wskazując na powagę położe­
nia, oświadczył, iż nie godzi się, aby stron­
nictwa zwalczały się z powodu tak podrzę­
dnych spraw.

Następnie na jawnem posiedzeniu do­
konano wyborów sekretarzy.

B. B o z o k y  interpelował w sprawie 
procesu Friedjunga, a mianowicie z powodu, 
że wiedeński trybunał dzień w dzień dopu­
szcza do obrazy honoru Węgier, nie wystę­
pując przeciw temu.

Po zakończeniu posiedzenia odbyła się 
w prezydyum Izby konferencja w sprawie 
opróżnionych miejsc w komisjach. P. J u s t h  
żądał, by stronnictwu jego, które nie jest 
reprezentowane w prezydyum, przyznano ty ­
leż miejsc sekretarzy, ile ich miało stron­
nictwo niezawisłości. Na to zauważył Fr. 
K o s s u t h ,  że wobec zapadłych już co do te­
go uchwał jego partyi — mimo najlepszych 
chęci—żądaniu temu niepodobna będzie uczy­
nić zadość. Natomiast hr. A n d r a s s y  po­
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pierał żądanie p. Justha, jako słuszne. Kon­
ferencja przychyliła się ostaleczuie do wnio­
sku, iż w komisjach ma być przywrócony 
status quo.

I'. J u s t h  zastrzegł się jeszcze, że 
niepodobna ścierpli ć, by Kossuth wszystko 
ekśpropry ował. Grupa mówcy jest bądź co 
bądź najliczniejszą w Sejmie. Dr. Wekerle 
mu i hi-. Andrassenm przyznał p. Justh, że 
postępują zupełnie poprawnie; z takimi prze­
ciwnikami chętnie podejmuje się walkę.

Z Budapesztu donoszą do N. W. Tag- 
blattu: Najj. Pan przyj mi-- dr. Lukacsa pra­
wdopodobnie jeszcze przed świętami pono­
wnie i na audyencyi tej dana będzie dr. 
Lukacsowi sposobność wyłuszczenia, jakie 
widoki ma jego plan sanacyi. Przyjście ga 
binetu dr. Lukasca do steru jest bardzo pra 
waopodobne, niewiadomo wszakże, czy bę­
dzie on mógł oprzeć się na parlamentarnej 
większości w Sejmie, czy też będzie zmuszo­
ny przez rozpisanie nowych wyborów starać 
się o zgrupowanie dokoła siebie dostateczne­
go zastępu stronników. Terminu Król żadne­
go nie wyznaczył, dziś bowiem liczyć się. 
już z tem trzeba jako z faktem, że po No­
wym R k u  zapanuje na Węgrzech stan 
exlex. Niewiadomo też, czy nominacja no­
wego gabinetu nastąpi już z końcem gru­
dnia., czy też ten termin ' uważany jest za 
najpóźniejszy — w pierwszym tygodniu przy­
szłego miesiaca

B u d a p e szt .  Węgierski krajowy Zwią­
zek rolniczy odbył wczoraj zgromadzenie, na 
którem oświadczył się przeciw rumuńskiemu 
traktatowi handlowemu,

Polityka niemiecka
na Jkresacli aacls©dnieli.

Podczas dyskusji budżetowej w par­
lamencie niemieckim poruszył kanclerz także 
stosunki w Alzacyi i Lotaryngii. Wobec przy­
jaźniej się układających stosunków między 
Francyą i Niemcami i wobec nacisku, jaki 
z obu stron położono na porozumienie ma- 
rokkańskie, wymagały także oświadczenia 
w sprawne alzackiej wielkiej oględności i 
wstrzemięźliwości, aby nie podrażnić nczuć 
narodu francuskiego.. Z tego trudnego zada­
nia nie zupełnie szczęśliwie wywiązał się 
kanclerz. Za punkt wyjścia swoich wywodów 
wziął on pewne manifestacje, jakie zaszły 
w Alzacji przy sposobności odsłonięcia po­
mnika dla Francuzów, poległych pod Weis- 
senburgiem w ostatniej wojnie francusko- 
niemieekiej. Kanclerz przyznaje, iż w odno­
śnych sprawozdaniach prasy niemieckiej, jak 
i francuskiej było wiele szczegółów przesa­
dzonych, bo z jednej strony nadano tym zaj­
ściom charakter szowinistyczny, z drugiej 
mówiono o naruszeniu niemieckich intere­
sów’. To jednak jest faktem, iż do uroczysto­
ści wniesiono momenty polityczne, które pod 
żadnym warunkiem nie powinny się poja­
wiać. Władze zaufały taktowi inieyatorów, 
ale takt ten nie wystarczył do zapobieżenia 
objawom politycznego szowinizmu. Poczynio­
no też starania, aby w przyszłości coś podo­
bnego zdarzyć się nie mogło, a gdy w Myl- 
huzie zanosiło się znowu na podobne objawy 
szowinizmu, rząd zapobiegł im energieznemi 
zarządzeniami, wykazując temsamem, iż w 
krajach Rzeszy nie ścierpi żadnych prowo- 
kscyj.

Kanclerz przyznaje jednak, iż przewa­
żna większość alzacko - lotaryńskiej ludności 
przeciwna jest szowinistycznemu podszezuwa- 
niu i uważa je za niebezpieczne dla własnych 
interesów. Nikt w Niemczech nie może brać 
za złe Alzatczykom ich pietyzmu dla dziejo­
wej przeszłości, ale idzie o zewnętrzny objaw 
tych uczuć. Nie uchodzi bowiem, aby w po­
koleniu, które się urodziło pod panowaniem 
niemieckiem, sztucznie wywoływano wspo­
mnienia, które nie są jego wspomnieniami. 
Rząd stara się pod każdym względem o roz­
wój Alzacyi i Lotaryngii nietylko pod wzglę­
dem materyalnyra, ale myśl także o rozsze­
rzeniu samodzielności politycznej tych kra­
jów. Interes całości państwa wymaga jednak 
w tej mierze pewnych rękojmi, których do­
starczyć musi w pierwszej linii sama Alza- 
eya i Lotaryngia. Nie wystarcza tu proste 
spełnianie obowiązków obywatelskich. Coraz 
częściej i głośniej odzywające się hasło: Al­
zacja dla Alzatczyków, ma pewne uprawnie­
nie, o ile odpowiada myśli silnego rozwoju 
kraju na zasadzie jego szczepowego chara­
kteru. Lecz rozwój ten utrudniony zostaje 
przez szerzenie agitaeyi, mającej na celu zni­
szczenie rdzennie niemieckiego charakteru 
ludności na korzyść sztucznego odniemezenia 
kraju. Alzatczycy muszą się więc trzymać 
zdała od agitaeyi szowinistycznej, aby tem 
rychlej osiągnąć mogli większe swobody po­
lityczne.

Zastanawiając się nad treścią powyższej 
mowy kanclerza, przyjdziemy do przekonania, 
iż żąda on, aby obecne pokolenie zerwało z 
historycznemi wspomnieniami i tradycyami

1 g^idnia 1909.

przeszłości, aby stanęło bez zastrzeżeń na 
gruncie faktów dokonanych i przejęło się 
państwową ideą niemiecką, a gdy będą uzyska­
ne dostateczne rękojmie co do lojalnych uczuć 
ludności, wtedy rząd zastanowi się nad rama­
mi, w jakich może być przyznana politzezna 
samodzielność Alzacyi i Lotaryngii. To żąda­
nie zupełnego zaparcia się przeszłoćd wywo­
łało wprost oburzenie w niektórych pismach 
francuskich. Petite Bepubliąue nazywa mowę 
kanclerza su hem kazaniem i sądzi, iż sposób, 
w jaki odmawia się Alzatczykom trochę swo­
body, jest wprawdzie „bardzo pruski, ale nie 
bardzo zręczny. Wszystko to dowodzi, iż Al­
zacja została pobita i anektowana, ale z pe­
wnością nie zgermanizowaua“. Ze słów kan­
clerza wysnuwa Echo de Paris wniosek, iż 
p. Bethmann-Hollweg „zamierza z bismarko- 
wską ostrością postępować przeciw nieszczę­
śliwej ludności krajów Rzeszy". Temps do­
patruje się sprzeczności w mowie kanclerza, 
który przyznaje Alzatczykom prawo pamię­
tania o swojej przeszłości, ale „żąda, aby o 
tej przeszłości zapomniało całe pokolenie, 
które wzrosło pod nowymi rządami. Takich 
manifestacji, jak weissenburska, nie podobna 
zabronić. Póki drzewo jest jeszcze żywe, 
przynosi ono równe owoce bez względu na 
t.o, do kogo należy ziemia, na której stoi. 
Przeciw prawu natury walczyć niepodobna. 
Wobec tego prawa polityka jest bezsilna".

W nieco łagodniejszym tonie komentuje 
Journal des.Debats mowę kanclerza. Dziennik 
ten przyznawszy, iż kanclerz miał do zwal­
czenia wiele trudności przy sformułowaniu 
swoich oświadczeń, które pośrednio zwróco­
ne były do narodu francuskiego, pisze da­
lej: „P. Bethmann Hollweg zdaje się być 
zdecydowany, o ile to od niego zależy, kie­
rować się względem Francyi polityką szcze­
rą, opierającą się na faktach. Wierzymy jeg 
słowu, iż pragnie on lojalnie przeprowadzić 
umowę marokkańską, nie dlatego, aby się 
nam przypodobać — takiego zaparcia się nie 
żądamy od żadnego obcego ministra, a tem 
mniej od kanclerza niemieckiego, — ale aby 
z pojednaną Francyą wdrożyć politykę pozy­
tywnych rezultatów. Lecz rzeczywista podsta­
wa pojednania leży po za granicami Afryki. 
W zrozumieniu, iż przeszkodą tego pojedna­
nia jest przeszłość obu narodów, stara się 
kanclerz naciągnąć łagodniejsze struny w 
krajach Rzeszy. Zadaje on sobie więc pyta­
nie, czy swobodniejszy ustrój tych krajów 
nie byłby pewnego rodzaju zadośćuczynie­
niem moralnem dla Francyi ? Jeżeli kwestyę 
tak postawiono, nie potrzebujemy jej teraz 
roztrząsać. Dotąd bowiem Alzacja i Lotaryn­
gia traktowane są, jak kraj podbity, a lu-’ 
dność jego nie używa równości obywatelskiej i 
Niech kanclerz pamięta, że historya nie jes 
jednolita i że każdy kraj ina swoich wła 
snyeh historyków".

Z głosów prasy francuskiej widzimy 
więc, że mowa kanclerza nie znalazła sym­
patycznego oddźwięku we Francyi. Ale i pra­
sa niemiecka widzi w niej pewne niejasno­
ści i sprzeczności. Wszystkie stronnictwa par­
lamentarne, z wyjątkiem konserwatystów, o 
świadczają się za nadaniem politycznej auto­
nomii Alzacyi i Lotaryngii. W krajach tych 
ujawniał się zawsze duch separatyzmu z ten­
dencją zwróconą ku Francyi, a Niemcy ma­
ją nadzieję, że po przyznaniu im większych 
swobód politycznych, ludność przestanie cią­
żyć do Francyi. Tymczasem jednak ta spra­
wa konstytucyjna nie posuwa się absolutnie 
naprzód. Mówiono dawniej, iż odnośne wnio­
ski zostały już przedłożone Radzie związko­
wej, a teraz Koln. Ztg. stwierdza, iż jeszcze 
nie zastanawiało się nad nimi nawet pruskie 
ministerstwo stanu, które w tej sprawie bę­
dzie miało głos decydujący. Rzecz odracza 
się ciągle pod pozorem, iż Alzacya i Lota­
ryngia nie złożyły jeszcze dostatecznych do­
wodów lojalności. Na tem stanowisku stanął 
także kanclerz w ostatniej swej mowie. Przy­
znał on jednak, iż przeważna większość lu­
dności trzyma się zdała od „agitaeyi szowi­
nistycznej", a wobec tego zdawałoby się, że 
dalsza zwłoka w załatwieniu tej kwestyi nie 
jest usprawiedliwiona. Do takiege wniosku 
jednak kanclerz nie doszedł, a urzeczywi­
stnienie uprawnionych żądań obu krajów Rze­
szy ulegnie dalszemu odroczeniu. Niejasne 
i sentymentalne oświadczenia kanclerza wy­
wrzeć muszą i w Alzacyi i we Francyi to 
wrażenie, iż rząd niemiecki na seryo o au­
tonomii nie myśli, a uroczystość weissenbur­
ska nastręczyła mu tylko nową dogodną spo­
sobność do zatrzymania nadal swego dotych­
czasowego, wyczekującego stanowiska.

KR ONI KA.
Lwów, 20 grudnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (21 grudnia):
Tomasza ap, — Tomisława bł. — Pata- 

pia pr.
Wschód słońca o godzinie 7 20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'24 po południu.

— Wczorajsza loterya gospodarska,
urządzona w sali „Sokoła" na rzecz „Domu 
pracy" pod godłem „Opatrzności", powiodła się 
doskonale, ku ogólnemu zadowoleniu wszyst­
kich biorących w niej udział. Dzięki niestru­
dzonym staraniom i zabiegom Pani Namiestni- 
kowej Zofii Bobrzyńskiej, loterya wyposażona 
została w wiele fantów, zwłaszcza w epoce 
przedświątecznej ponętnych, tłumy więc ciągnęły 
do sali „Sokoła", a przy stolikach, przy któ­
rych zasiadły panie sprzedające losy i przy bu­
fecie ścisk panował dla urządzających loteryę 
bardzo „sympatyczny". Aczkolwiek zwodnicza 
fortuna nie wszystkich spragnionych obdzielić 
raczyła swoimi uśmiechami, niezadowolonych 
nie spostrzegliśmy : wszak piękny i pożyteczny 
cel wczorajszej zabawy rozbroić musiał nawet 
stokrotnie zawiedzionych.

Kasa „Domu pracy" zdobyła na zimę 
spory zasiłek. Protektorka łoteryi gospodarskiej, 
posiadającej już w naszem mieście ustaloną tra- 
dycyę powodzenia, może być z wczorajszego 
dnia w pełni zadowolona.

— Z c. i  k. armii. Podpułkownik 14 
p. drag. Józef Pomiankowski, przy równoczesnem 
przydzieleniu go do sztabu generalnego, został 
zamianowany attachć wyjskowym ambasady w 
Konstantynopolu, poselstwa w Atenach i misyi 
w Cetynii.

Generał-major Artur Przyborski, komen­
dant 43 brygady piechoty obr. kraj., zamiano­
wany szefem systemu etapowego.

Pułkownik 40 pp. Franciszek Potuczek, z 
okazyi przeniesienia w stały stan spoczynku, o- 
trzymał tytuł i charakter generał-majora z u- 
woluieniem od taksy, a major 1 p. art, polnej, 
Juliusz Lenk tytuł i charakter podpułkownika, 
również z uwolnieniem od taksy. Nadto prze­
niesiony został w stan spoczynku major 93 pp. 
Otto br. Jordis.

Podporucznik w rezerwie 5 p. huz. Ta­
deusz hr. Koziebrodzki zamianowany został po- 
rneznikiem w rezerwie, a chorąży Jerzy Risch- 
lawy podporucznikiem w 4 p. uł.

— Z e. k. obrony krajowej. Emer. 
ofieyał ewidencyjny obr. kraj. Andrzej Podho- 
rodecki otrzymał tytuł i charakter starszego 
ofieyała ewidencyjnego obrony krajowej.

— Mianowanie. C. k. Namiestnictwo za­
mianowało ks. kanonika Jakóba Zycha, rz. kat. 
proboszcza w Rabce, swoim delegatem komisyi 
zdrojowej w Rabce.

— Z Uniwersytetu. P. Mieczysław Sa- 
buda, rodem z Limanowej, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

PP. Maks Ettinger recte Sshrenzei, ro­
dem z Rohatyna, Jonas Zeimer, rodem z Bu- 
czacza, Karol Mahl, rodem ze Lwowa, otrzy­
mali na Uniwersytecie tutejszym stopnie dokto­
rów praw, a Józef Tomkiewicz, rodem ze Sta- 
rejwsi, Olgierd Aleksander Górka, rodem z Ra­
wy ruskiej, stopnie doktorów filozofii,

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W poniedziałek, dnia 20 b. m., prof. 
Uniw. dr. E. Romer : „O lodowcach" (z obraz, 
świetln.) Zakład fizyezny Uniw. ul. Długosza 8. 
Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

We wtorek, dnia 21 b. m., prof. gimn. J. 
Friedberg: „Idea tolerancji religijnej i narodo­
wej w Polsce". Sala XIII Uniw. II p. ul. św. 
Mikołaja 4. Początek o godz. pół do 8 wie­
czorem.

— Sprostowanie. W artykule zamie­
szczonym w numerze 287 Gazety Lwowskiej 
z dnia 17 b. m., w sprawie wiadomości 
dzienników krajowych o gwałtach po-ełuiauych 
w różnych miejscowościach przez członków sto­
warzyszeń „Siczy", zaszła o tyle pomyłka, że 
opisane zajście Michała Windyka miało miejsce 
n ie  w C z o c h r o w i e ,  lecz w Mikuliczynie, 
pow. nadwórniańskiego.

— Egzamina kwalifikacyjne na na­
uczycieli gimnastyki w szkołach średnich 
i w seminaryach nauczycielskich, w myśl prze­
pisów ustanowionych rozporządzeniem c. k. Mini­
sterstwa oświaty z 10 września 1870 (Dz. u. p. 
nr. 16) odbędą się we Lwowie dnia 28 gru­
dnia 1909.

Kandydaci, zgłaszając się do tego egza­
minu, mają do podpisanej komisyi egzamina­
cyjnej wnosić pisemne podania, w których na­
leży: 1) przedstawić bieg życia i wykształce­
nia, 2) wykazać ukończenie szkoły średniej lub 
seminaryum nauczycielskiego, 3) podać język, 
w którym zamierzają udzielać nauki.

Podania ze zgłoszeniem do egzaminu 
przyjmuje do 27 b. m. przewodniczący komisyi 
egzaminacyjnej we Lw’owie, prof. dr. Henryk 
Kadyi ul. Zielona 15.

— Komitet polskich górniczych sto­
warzyszeń akademickich ukonstytuował się 
z inieyatywy stałej delegaeyi Zjazdu polskich 
górników w dniu 11 b. m. w Leoben. Na po­
siedzenie to przybyli ze strony stałej delegaeyi 
sekretarz Adam Łukaszewski: ze strony stowa­
rzyszeń delegaci: dr. Z. Windakiewicz z Czy­
telni polskiej akademików górniczych w Leo­
ben, M. Myszyński z Czytelni polskiej w Przy- 
bramie, Ignacy Krause z „Sarmacyi" Freiber- 
gu saskiego. Komitet wybrał na przedstawi­
ciela młodzieży górniczo-akademickiej w łonie 
stałej delegaeyi Ignacego Krausego z Freiber- 
gu. W ten sposób i młodzież akademicka we­
szła w szereg związków mających stanowić or­
ganizacje polskiego przemysłu górniczego.
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— Z poczty. Przed świętami Bożego 

Narodzenia zwiększa się nadzwyczaj ruch pa­
kietowy, a nadawcom i adresatom zależy bar­
dzo na tem, aby przesyłki aostały się na miej­
sce przeznaczenia w stanie nieuszkodzonym i 
bez opóźnienia. Aby życzeniu temu stało się 
zadość, koniecznem jest, aby osoby wysyłające 
pakiety zastosowały się bezwarunkowo do obo­
wiązujących przepisów pocztowych, wymagają­
cych należytego opakowania i wyraźnego adre­
sowania pakietów, bo przepisy te będą szcze­
gólnie w okresie przedświątecznym tak w inte­
resie publiczności, jak i Zakładu pocztowego z 
bezwzględnym rygorem przestrzegane. W szcze­
gólności przypomina dyrekcya poczt i telegra­
fów, że pakiety * zawartością wydzielającą wil­
goć, tłuszcz, świeżo zabitą dziczyznę, drób lub 
inne tego rodzaju przedmioty, mają być w ten 
sposób zapakowane, aby było wykluczone u- 
szkodzenie inoyeh przesyłek przez wydzieliny 
takich pakietów. Wysyłanie małej dziczyzny lub 
drobiu bez opakowania, jest bezwarunkowo nie­
odpowiednie i takie przesyłki nie będą przyj­
mowane do przewozu pocztą, bo wskutek mo­
żliwego odpadnięcia adresu umieszczonego na 
chorągiewce stać się mogą niedoręezalnemi. Adre­
sy mają być na przesyłkach tak umieszczane, 
aby ich przypadkowe odpadnięcie było wyklu­
czone, a rozmyślne usunięcie utrudniona. W szcze­
gólności należy zaniechać umieszczania adresów 
na t. zw. chorągiewkach, bo tego rodzaju adre­
sy — jak to wykazują doświadczenia — naj­
częściej giną w czasie transportu. Najodpowie- 
duiejszem jest pisanie adresów atramentem lub 
innem trwałem czernidlem (czarny lakier szybko 
schuący) na samem opakowaniu przesyłki. Przy 
użyciu koszów lub siatek i t. p. jako opako­
wania mają być osobne adresy napisane na sil­
nym materyalo (płótnie, pargaminie, deszczułce), 
przyszyte na opakowaniu lub kilkakrotnie przy­
wiązane szpagatem w ten sposób, aby odpa­
dnięcie adresu było wykluczone. Do środka każ­
dego pakietu, którego adres nie jest umieszczo­
ny na samem opakowaniu, należy włożyć du­
plikat adresu, aby w razie zaginięcia adresu 
umieszczonego zewnątrz pakietu, można przesłać 
pakiet bezzwłocznie na miejsce przeznaczenia, 
względnie doręczyć bez opóźnienia przy użyciu 
duplikatu adre3u. Przy użyciu pudeł lub płótna, 
które już raz służyły jako opakowanie, należy 
poprzednie adresy, nalepki i znaki pocztowe u- 
sunąć (zeskrobać, zalepić, zaszyć i t. p.). Ce­
lem przyspieszenia manipulacyi przy wymiarze 
podatku konsumcyjnego w miastach zamknię­
tych (Lwów, Kraków, Wiedeń i t. d.) należy tak 
na przesyłkach samych, jak i na odnośnych 
adresach przesyłkowych wykazywać zawarW.ć 
przesyłki, podlegającej podatkowi konsumeyjne 
mu w ilościach lub kilogramach n. p. 2 kaczki, 
1 kapłon, 4 klg. masła i t. p. Jeżeli zawar­
tość przesyłki składa się z większej ilości roz­
maitych przedmiotów, podlegających podatkowi 
koDsumcyjnemu, to należy spis tych przedmio­
tów włożyć do przesyłki tak, aby można było 
znaleźć go zaraz po otwarciu pakietu przez 
funkcjonaryuszów urzędu akcyzowego.

— Koło literacko - artystyczne na 
stanowisko kierownika artystycznego powołało 
z dniem i stycznia r.p. znanego poetę p.Jana 
Pietrzyekiego. W zakres kierownictwa artysty­
cznego wchodzi zarząd odczytami, koncer­
tami i wieczorami literackimi w „Kole“. - -  
Pierwszym, inauguracyjnym wieczorem pod no- 
wem kierownictwem będzie w pierwszych dni ach 
stycznia „Wieczór kolęd i pieśni" ze współ­
udziałem zaszczytnie znanej śpiewaczki p. Ma­
ryi Langie-Wysockiej, śpiewaka opery p. Józefa 
Manna, znakomitego artysty dramatu p. Józefa 
Chmielińskiego, prof. Wolfstahla (jun.) i Chó- 
rn technickiego. Sądzić należy, że wieczór ten 
zainteresuje szerokie koła muzyczne naszego 
miasta.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne
odbędzie posiedzeniu naukowe we środę, dnia 22
b. m., o godzinie 8 wieczorem w seminaryum 
filozoficznem Uniwersytetu. Na porządku dzien­
nym odczyt dr. Władysława Szumowskiego; 
„Uw*gi krytyczne nad logiką medycyny Bie­
gańskiego".

— Kurs gospodarstwa rybnego. Ko­
mitet galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, chcąc dać interesującym Bię sprawami 
chowu ryb i gospodarstwa rybsego możność ob- 
znajomienia się z najnowszemi zdobyczami wie­
dzy w tej gałęzi rolnictwa, urządza w dniach 
11, 12 i IB stycznia 1910 r. we Lwowie, w 
sali wykładowej miejskiego Muzeum przemy­
słowego, trzydniowy cykl wykładów o gospodar­
stwie rybnem. Obowiązki prelegentów przyjęli 
na siebie: dr. Maryan Raciborski, profesor Uni­
wersytetu lwowskiego (O florze stawów i jej 
znaczeniu), dr. Józef Nusbaum-Hilarowicz, pro­
fesor Uniwersytetu lwowskiego, (Fauna wód 
słodkich) i (Z dziedziny biologii ryb), dr. Sta­
nisław Fibicb, profesor Akademii weterynaryi 
we Lwowie (Choroby ryb) i inż. Tadeusz Ro­
zwadowski, doceDt Akademii rolniczej w Dubla- 
nach (Główne zasady zagospodarowania wód, 
karmienie ryb karmami sztucznemi, urządzenie 
stawów i t. d.)

Zgłoszenia do bezpłatnego udziału w kur­
sie przyjmuje Komitet Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3, 
który dla umożliwienia także niezamożnym ko­
rzystania z kursu przyznaezył pewną kwotę na 
zasiłki.

Kurs rozpoczyna się dnia 11 stycznia 
1910 r. o godzinie 8 rano w sali wykładowej 
miejskiego Muzeum przemysłowego.

— « Gwiazdka* dla biednej dziatwy, na­
leżącej do „Domu opieki" przy szkole męskiej 
i żeńskiej im. „Konarskiego" we Lwowie, od­
będzie się dnia 21 b. m., o godz. 4 po połu­
dniu w sali gimnastycznej „Sokoła" II przy ul. 
Szeptyckich 1. 68.

— Na podarunki gwiazdkowe i no­
woroczne poleca Komitet obchodu Słowackiego 
we Lwowie: 1. B i u s t y  S ł o w a c k i e g o  we­
dług oryginału W. Szymanowskiego po i2  kor. 
2. M e d a l e  b r o n z o w e  S ł o w a c k i e g o  we­
dług oryginału J. Raszki po 1 0 kor. 3, K s i ę g ę  
p a m i ą t k o w ą  J. S ł o w a c k i e g o  3 tomy — 
150 arkuszy druku po 20 kor.

Do nabycia w księgarniach Gulrynowicza 
i Syna, Księgarni Polskiej, II. Altenberga i 
sklepie J. Bromilskiego. Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia sekretaryat Komitetu we Lwo­
wie Zulińskiego 11 A.

— Nadanie koncesyj na apteki. 0. k. 
Namiestnictwo udzieliło prawomocnie koncesyj 
na samoistne prowadzenie aptek publicznych: w 
Pruchniku mr. farm. Natanowi Schapu, a w Stize- 
liskach Nowych mr. farm. Wolfowi Ber Tune- 
sowi.

— W sprawie oddania Rondla bra­
my Fłoryańskiej na cele panoramy 
Grunwaldu odbyła w sobotę wie zorem 
Rada miasta Krakowa posiedzenie poufne. Po 
ożywionej dyskusyi urządzono próbne głosowa­
nie, w którem większość obecnych radnych o- 
świadezyła się przeciw oddaniu Barbakanu na 
panoramę. Natomiast uznano za możliwe od­
danie czasowe innego placu pod panoramę. — 
Podnosiły się. też głosy za udzieleniem sub- 
wencyi p. Styee na cele panoramy w kwocie
10.000 Kor.

Dalsze traktowanie sprawy po sobotnich 
poufnych naradach będzie następujące: we śro­
dę, dnia 22 b. m„ odbędzie się decydujące po­
siedzenie Rady miasta. Przedewszystkiem od­
będzie się tajne posiedzenie, na którem Rada 
poweźmie ostateczną uchwałę.

— Pomoc dla młodzieży polskiej z 
Królestwa Polskiego. Z iDieyatywy „Polskiej 
Ligi Narodowej" we Lwowie zaczęto w sier­
pniu b. r. zbierać fundusze na popieranie ma- 
teryalue ubogiej młodzieży akademickiej z Kró­
lestwa odbywającej studya w polskich zakła­
dach naukowych.

Obecnie utworzono osobny komitet oby­
watelski, który odbył I. posiedzenie w ubie­
głym tygodniu pod przewodnictwem p. Rawity- 
Gawrońskiego w obecności członków wydziału 
naczelnego Polskiej Ligi Narodowej", profeso­
rów Politechniki i Akademii dublańskiej, tu­
dzież przedstawicieli głównych Towarzystw aka- 
mickich. Komitet ten powierzył dalsze prowa­
dzenie akcyi komisyi wykonawczej, do której 
zostali wybrani pp .: Gałusza, Gejsztor, prof. 
Hauswald, prof, dr. Karpiński, adw. dr. Kory­
tko, Krzyeztofowicz, dr. Orłowicz, prof. dr. 
Pazdro, pna Popławska.

Z dotychczasowych ikładek zebrano kilka­
set koron na ten cel. Komitet prosi o łaskawe 
nadsyłanie dalszych datków dla młodzieży na­
szej do „Banku zaliczkowego" we Lwowie, 
Hetmańska 10 z uwagą „Pomoc dla młodzieży 
z Królestwa" na książeczkę 1. 7747.

(A ) Z krajowego Związku sędziów.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
krajowego Związku sędziów odbyło się wczoraj 
pod przewodnictwem radcy sądu kraj. wyższego 
p. Szymonowieza. Najpierw przyjęto sprawozda­
nie delegatów, którzy w ostatnich dniach ba­
wili w Wiedniu dla poparcia postulatów sę­
dziowskich, a następnie obszernie omawiano 
sprawę przyłączenia się do wiedeńskiego Zwią' 
zku sędziów. — W sprawie tej zgłoszony był 
wniosek Koła sędziów w Sanoku. Ostatecznie 
wniosek ten cofnięto.

Po dokonaniu pewnych zmian statutowych 
i po dłuższej dyskusyi postanowiono odnieść 
się do Ministerstwa sprawiedliwości z merao- 
ryałern w sprawie przechodzenia urzędników 
z innyc-h dyka3teryj do stanu sędziowskiego i w 
sprawie grożącego pokrzywdzenia przy miano­
waniu sekretarzy obwodowych przy sądach ob­
wodowych i substytutów prokuratoryi Państwa 
w VII. klasie rangi.

(A ) Złodziejskie sprawki. Do składu 
futer Barucha Hoffaera, znajdującego się w 
sieni domu przy ulicy Karola Ludwika 1. 37, 
dostali się złodzieje po rozbiciu kłódki i zamku 
w drzwiach i unieśli z sobą kilka sztuk całych 
skórek baranków krymskich, kilka metrów' su­
kna, palto i futro. Szkoda obliczona na 1950 
korou.

W realności przy pl. Kapitulnym 1. 3 
porozbijali złodzieje trzy kłódki przy piwni­
cach, lecz widocznie spłoszeni, niczego nie za­
brali. Za to dotkliwą stratę poniósł Jakób Po- 
meranz, kelner z Rossyi, chwilowo zamieszkały 
przy ul. Rybiej 1. 5. Oto podczas snu wycią­
gnął mu ktoś z pod poduszki cały majątek: 
pulares z trzema banknotami 5 rublowymi.

A  Zgubiono: W ul. Cybulnej pulares, 
zawierający 11 kor. i biżuteryę; parasol je­
dwabny ze srobną rączką.

A  Umysłowo chorą kobietę przytrzy­
mał w sobotę po południu stójkowy, patrolujący 

I w ulicy Grodzickich. Policya oddała ją do Za­

kładu obłąkanych w Eulparkowie. Nieszczęśliwa 
kobieta ma się nazywać Wężowska.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
drukarski Walenty Mielniczuk włożył dziś tak 
nieostrożnie prawą rękę między tryby maszyny, 
iż urwały mu one jeden paiee. Rannego opa 
trzyła stacya ratunkowa.

A  Znaczna zguba. Pani Leonia Tere- 
szkiewicz, nauczycielka seminaryum nauczyciel­
skiego w Przemyślu, zgubiła na schodach Domu 
Narodnego bransoletkę, wysadzaną rautami i 
perełkami, wartości 400 kor.

A  Krwawa awantura. W ulicy Żół­
kiewskiej pokłócił się wczoraj karawaniarz 
izraelickiego Zakładu pogrzebowego Beri Feiner 
z przechodzącym tamtędy jakimś żołnierzem. Ze 
sprzeczki wynikła następnie bójka, w czasie 
której żołnierz dobywszy pałasza, ugodził nim 
Feinera w głowę, zadając mu ranę 10 cm. 
długości. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, 
przeciwnika zaś jego zabrał patrol wojskowy.

— Kronika krakowska. Wczoraj wie­
czorem odbył się w „Grand hotelu" obiad na 
cześć radcy Dworu Horoszkiewieża, byłego dy­
rektora kolei państwowych w Krakowie.

W nocy z soboty na niedzielę otworzyli 
złud .leje żaluzye sklepu Drobnera przy placu 
Szczepańskim, znaleźli klucze do kasy werthei- 
mowskiej i skradli kolczyki brylantowe warto­
ści 3000 kor., oraz 400 kor. gotówką.

A  Kronika policyjna. Na głównej 
poczcie skradziono dziś przed południem służą­
cemu Franciszkowi Radochowskiemu pulares, 
zawierający 34 kor. 40 hal.

Do realności przy ul. Kopernika 1. 26 
usiłowali się włamać ubiegłej nocy złodzieje. 
Nie mogli jednak otworzyć bramy, gdyż w cza­
sie roboty złamał się im w zamku wytrych.

Za niebezpieczne pogróżki aresztowała po­
licya 19-letniego Rudolfa Sohweca. Groził on 
mianowicie swemu ojcu zabiciem.

Policya przytrzymała wczoraj notowanego 
złodzieja Artura Arnolda w chwili, gdy na 
placu Krakowskim chciał sprzedać srebrny ze­
garek, pochodzący z kradzieży. Przy rewizyi 
znaleziono u Arnolda książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 1 kor. 7 hal., wystawioną na 
nazwisko Aroua Gewandtera.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józef Simaczek, rotmistrz 1 pułku ułanów, 
w 45 r. życia; Władysław Kamiński w 43 r. 
życia; Fryderyk Hacli, starszy rewident kolei 
państw., w 70 r.; Michał Bartoszyński, majster 
szewski, w 61 r. życia; Sobiesław Buczyński, 
fotograf, w 30 r. życia; Juliusz Obmiński, 
dzierżawca dóbr, w 64 r. życia; Leonia Bach- 
manówna, córka dzierżawcy dóbr ziemskich, w 
18 r. życia; Marya Niemiec, żona woźnego, w 
32 r. życia.

w Jarosławiu, Marya z Topolnickich Fechte- 
rowa, żona dyrektora szpitala powszechnego w 
Jarosławiu ;

w Pruszkowie, Jan Szymborski, artysta 
dramatyczny z Warszawy, w 57 roku życia.

— Otwarcie szkoły drukarskiej w 
Krakowie. Wczoraj odbyło się w Krakowie 
otwarcie szkoły drukarskiej uzupełniającej dla 
uczniów stowarzyszenia. Przemawiali imieniem 
gremium drukarzy p. Wacław Auczyc, imie­
niem miasta prezydent dr. Leo, imieniem Izby 
handlowej prezes Dottner. Obecni byli również 
wiceprezydent miasta dr. Szarski, starszy in­
spektor przemysłowy Kremer, właściciele i za­
rządcy drukarń. Nauka rozpoczyna się dziś. 
Właściciele drukarń zwolnili uczniów już od 
godz. pół do 5 po południu od pracy, aby mo­
gli brać udział w nauce.

— Znany kompozytor Delliuger,
który między innemi napisał operetkę „Dou Ce­
sar", popadł w obłąkanie.

— Echa napadu rabunkowego na 
Bank ludowy w Rjece. Rozprawa karna 
przeciw sprawcom napadu na Bank ludowy w 
Rjece zakończyła się w sobotę przed tamtejszym 
trybunałem sądu przysięgłych wyrokiem, zasą 
dzającym Swirskiego na dożywotnie ciężkie 
więzienie, Kisiniewskiego na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Trzeciego podsądnego Krywickiego 
uwolniono.

— Straszna scena na przedstawieniu 
z lwami. Z Grazu donoszą: We czwartek wie­
czorem w tutejszem „Orfeum" w czasie przed­
stawienia z lwami zdarzył się straszny wypa­
dek, który wywołał olbrzymią panikę wśród 
publiczności. Mianowicie gdy poskramiacz wło­
żył rękę do paszczy lwa, w tej chwili zamknął 
lew paszczę i odgryzł mu całą rękę. Puskra- 
miacz krzyknął przeraźliwie i zlany krwią padł 
na ziemię.

— Nowy kościół w Kijowie. Ju tro ,
dnia 19 b. m., w Kijowie odbędzie się uroczy­
ste poświęcenie drugiego kościoła katolickiego 
pod wezwaniem św. Mikołaja. Budowa nowej 
świątyni trwała lat dziesięć i kosztowała około
700.000 rubli, któro zebrane zostały z ofiar 
dobrowolnych. Kościół ś w. Mikołaja, zbudowany 
w stylu gotyckim, może pomieścić około 2000 
wiernych.

Kronika prowincyonalna.
§ E g z a m i n  a k w a l i f i k a c y j n e  ua 

nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed

komisyą egzaminacyjną w B o c h n i  rozpoczną 
się dnia 7 lutego 1910. Podania, zaopatrzone 
w przepisano dokumenty, należy wnosić przez 
odnośną Radę szkolną okręgową najpóźniej do 
dnia 31 stycznia 1910

^Najpiękniejsze kolędy polskie®. Na­
kładem firmy wydawniczej Zienkowicza i Chę­
cińskiego, pojawił się świeżo zbiorek kolęd 
polskich w bardzo przystępnym układzie na 
fortepian. Autorem wspomnianego zbiorku jest 
p. Otton Mieczysław Żukowski, muzyk bardzo 
solidny i utalentowany kompozytor, autor 
wielu popularnych świeckich i kościelnych u- 
tworów wokalnych, oraz kilku prac literacko- 
muzycznych, z których wcale pokaźny history­
czny rys muzyki kościelnej w pierwszych wie­
kach świadczy pochlebnie o inteucyach autora. 
Wymieniony w nagłówku zeszyt zawiera w 
istocie pokaźną cyfrę (42) najpiękniejszych ko­
lęd polskich, a wszystkie podane są w bardzo 
zgrabnej szacie harmonicznej, wolnej od uste­
rek, bardzo jasnej i przejrzystej. Łatwy i do­
brze brzmiący układ fortepianowy kolęd p. Żu­
kowskiego, udostępni je jak najszerszym war­
stwom, a mniej znane melodye spopularyzuje 
niewątpliwie szybko i skutecznie. (db)

X Wieczór pieśni Stanisławy Arga- 
sińskiej. śpiewaczki estradowej, odbędzie się 
3 stycznia w sali Domu Narodnego. — Bilety 
wcześniej do nabycia u Zadurowicza.

X  »Hejnał«, znane zaszczytnie Towa­
rzystwo śpiewacze, wykonywać będzie w okre­
sie świątecznym kolędy w kościołach lwow­
skich.

Z teatru donoszą: „Walc miłości", nowa 
operotka Ziehrera, ukaże się jutro, we wtorek, 
na naszej scenie, po raz pierwszy — następnie 
we środę i we czwartek — czyli trzy dni z rzędu, 
w jak najstaranniejszej obsadzie.

Najnowszy repertuar teatru miejskiego, 
zapowiada przedstawienia do końca bieżącego 
miesiąca. Bilety na przedstawienia świąteczne 
i na premierę czteroaktowej tragi-komedyi ży­
ciowej Kazimierza Erólińskiego p. „A.fcty 
żystki", która dana będzie we środę. 29go b. m. — 
można już nabywać w kasie zanawiań co­
dziennie w zwykłych godzinach-- oprócz p iątkir; 
w którym to dniu z powodu wigilii Bożego Na­
rodzenia, kasy zamawiań otwarte będą tylko 
od 9tej do lszej godz. w południe, „Sufra- 
żystki", z powodu przedstawień sylwestrowych 
i noworocznych, grane będą po raz drugi do­
piero w poniedziałek, 3 stycznia.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po raz 2gi „Sąsiadka", 

komedya w 3 aktach Tadeusza Jaroszyńskiego.
Wo wtorek, po raz Iszy „Walc. miłości", 

(Dor Liebeswalzer), operetka w 3 aktach A. Bo- 
dansky’ego i W. Gninbauma, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka C. M. Ziehrera.

We środę, po raz 2gi „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We czwatek, po raz 3ci „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W piątek, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia, przedstawieni* nie będzie. — Kasy za­
mawiań (w piątek 24 b. m.) sprzedawać będą 
bilety na przedstawienia świąteczne tylko "od 
godz. 9tej rano, do lszej po południu.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. na 
dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejsk. po raz 5ty „To szczyt wszystkiego !“, 
krotochwila w 3 aktach J. Okonkowskiego. tłum. 
M. Soehorowski.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków tea­
tru miejsk., po raz 3ci „Marta", czyli „Kier­
masz w Ryszmondzie", opera w 4 aktach Flotowa, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz. — Ponieważ w pierwsze święto Bo­
żego Narodzenia sklep p. Wolińskiego będzie 
zamknięty, przeto tego dnia bilety na niedzielne 
i poniedziałkowe przedstawienia sprzedawać 
się będą w teatrze miejskim.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie", jasełka w 3 aktach Lu- 
cyana Rydla.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 34ty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek,o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 15ty „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona Falla.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Pajace", operaw 2 aktach Leoncavalla; 
w partyi „Cania", wystąpi Józef Mann. Roz­
pocznie, po raz 3ci „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach Tadeusza Jaroszyńskiego.

We wtorek, po raz 4ty „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. Ms Ziehrera.
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Wtorek, „Mizantrop11, komedya w 5 aktach 
wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu“, komedya w 1 akeie Mo­
liera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­
spiańskiego. (Ceny zniżone).

Czwartek, „Dziady", scena dramatyczna 
w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Pół ceny).

Piątek, przedstawienia nie będzie.
Sobota, „Noc Listopadowa", dziesięć scen 

dramat, napisał Stanisław Wyspiański. Iilu- 
stracya muzyczna Baczyńskiego.

Niedziela, po poł „Betleem polskie". Ja ­
sełka w 3 aktach napisał Lucyan Eydel.

Niedziela, wieczorem „Gromiwoia", ko­
medya w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z 
greckiego E. Żegota-Cięglewiez.

I z l o - y  s a d O T T ś r e j .

Lwów, dnia 20 grudnia.
(Potyczka na cudzą kamienicę).

W yrok.
W dalszym ciągu sobotniej rozprawy 

przeciw Wincentemu Bielskiemu, po prze­
mówieniu prokuratora Państwa p. Lu h i e ­
n i  e c k i e g  o, przemawiał dłuższy czas obroń­
ca podsądnego dr. W i ę c ł a w ,  poezein prze­
wodniczący rozprawy radca sądu krajowego 
wyższego dr. B e r  so n  wygłosił resume.

Około godziny 6 wieezorem ława przy­
sięgłych udała się na naradę, która trwała 
dwie godziny, poczem zwierzchnik ławy 
prof. dr. Twardowski odczytał następujący 
werdykt:

Na I. pytanie główne, tyczące się zbro­
dni oszustwa przez zaciągnięcie pożyczki na
10.000 kor., sędziowie odpowiedzieli 10 głosa­
mi „tak", a dwoma głosami „tak" z opu­
szczeniem słów „w zamiarze przysporzenia 
sobie nieprawnego zysku".

Na II. pytanie główne co do sprzenie­
wierzenia gotówki, papierów wartościowych 
i biżuteryj pp. Motylewskick, odpowiedzieli 
sędziowie 12 głosami „nie".

III. pytanie główne, tyczące się sprze­
niewierzenia losu Heleny Kotlickisj, sędzio­
wie 6 głosami zaprzeczyli, a 6 potwierdzili-

Na IV. pytanie główne, tyczące się 
oszczerstwa, popełnionego na osobie p. Wla- 
szka przez obwinienie go o oszustwo, odpo 
wiedzieli sędziowie 3 glosami „tak", a 9 
,.tak“ z opuszczeniem słów „przyczem użył 
szczególnego podstępu, aby obwinienie to u- 
czynió wiarogoduern i obwinionego na wię­
ksze narazić niebezpieczeństwo".

Wreszcie na V. pytanie główne, tyczące 
się namawiania świadków do fałszywego 
świadectwa, odpowiedzieli przysięgli 5 glo­
sami „tak", a 7 „nie".

Po odczytaniu tego werdyktu, zwierzch­
nik ławy przysięgłych prof. dr. Twardowski 
zwrócił się do trybunału w imieniu przysię­
głych z prośbą, aby wymierzył Bielskiemu 
karę jak najłagodniejszą.

Przemawiali następnie prokurator Pań­
stwa p. L u b i e n i e c k i , zastępcy poszkodo­
wanych dr. S o l n ń s k i  i K u r o w s k i ,  oraz 
obrońca podsądnego dr. Ł a z ,  poczem trybu­
nał, po krótkiej naradzie, ogłosił wyrok, ska­
zujący Bielskiego na 15 miesięcy zwykłego 
więzienia, na zwrot notaryuszowi p. Zawadz­
kiemu tytułem zastępstwa 500 kor., a pp. 
Motylewskim 960 kor., z innemi zaś preten- 
syami odesłał pp. Motylewskieh na drogę 
prawa cywilnego.

Bielski, zapytany przez przewodniczące­
go, czy przyjmuje wyrok, podziękował za ła 
godny wymiar kary i oświadczył, że za oszu­
stwo przyjąłby nawet „dożywocie", nie może 
zaś przyjąć wyroku, skazującego go za oszczer­
stwo.

Obrońcy podsądnego zastrzegli sobie 
trzy dni do namysłu.

(Echa morderstwa bt. p. Stof)ów).
Dziś przed południem przed tutejszym 

trybunałem sądu przysięgłych, pod przewo­
dnictwem radcy Rybickiego, rozpoczęta się 
po raz drugi rozprawa karna przeciw Fed- 
kowi Dawydiakowi, oskarżonemu przez pro- 
kuratoryę Państwa o skrytobójcze rabunko­
we morderstwo. Dawydiak służył we Lwo­
wie u właściciela szynku przy ul. Sobieskie­
go otcffów, a w nocy 27 listopada 1908 
roku siekierą zamordował Szubina Stcffa i 
jego żonę, Netti Stoffową.

Poprzednią rozprawę odroczono już w 
trzecim dniu rozpatrywania tej strasznej 
zbrodn’, a to celem wezwania nowych świad­
ków dla stwierdzenia, czy Dawydiak mógł 
się dopuścić morderstwa w zamiarze rabun­
kowym. Jak wiadomo, Dawydiak symulował 
w więzieniu chorobę umysłową, lecz po orze­
czeniu psychiatrów, iż jest zdrów umysło­
wo , zaniechał tego. Tak samo jak na 
poprzedniej rozprawie i dziś przyznaje się 
on do winy i 7 najdrobniejszymi szcze­
gółami opisuje swój czyn. Stara się jednak 
Usunąć wszystko te, eoby wskazywało, że

tych dwoje ludzi zamordował z chęci zysku. 
Jako motyw zbrodni podaje zemstę za to, że 
Stoifowie, a głównie Stoffową, bardzo źle się 
z nim obchodzili. Pulares Stoffa z drobną 
kwotą i kilka sztuk jego garderoby zabrał 
sobie dla tego, bo Steifowie zostali mu win­
ni za służbę i dziś jeszcze ma pretensyę, bo 
zabrane przedmioty nie przenosiły tej sumy, 
jaka mu się należała. Twierdzi dalej, że u- 
derzeniem siekiery zabił najpierw Stoffową, 
bo w śnie kopnęła go i kazała mu wstawać 
i wynosić nocne naczynie. Później dopiero 
zabił Stoffa dlatego, aby nie żałował, że jego 
żona nie żyje. Na miejscu zbrodni siedział 
Dawydiak kilka godzin, później odsunął tru ­
pa Stoffowej od drzwi, bo mu hamował wyj­
ście, zamknął drzwi mieszkania i wyszedł na 
miasto. Udał się wprost na kolej i rannym 
pociągiem odjechał do Mikołajowa. Bawił w 
swej wsi Rudkach przez zimę, później zna­
lazł służbę u aptekarza w Stryju, gdzie go 
w iecie b. r. aresztowano.

Rozprawa, do której powołano kilku­
nastu świadków, rozpisana została na cztery 
dni.

Wiedeń, 20 grudnia.

(Telegram prywatny).

(Serbsko - chorwacka koalieya w obronie swej 
czci).

Dłuższa dyskusja toczyła się na one- 
gdajszej rozprawie co do osoby Milana Ste­
fanowicza, sekretarza „Słoweńskiege Jugu".

Przesłuchiwano jako świadka serbskiego 
szpfa sekcyi P a l a j k o v i c s a .  Zeznawał on po 
serbsku, oświadczając na wstępie, iż za każde 
słowo przyjmuje odpowiedzialność. Jako po­
wód jawienia się w sądzie, podaje świadek 
pragnienie służenia dobrym stosunkom mię­
dzy Serbią a Austro-Węgrami, odczuwa bo­
wiem boleśuie, iż o stosunkach między obu 
Państwami sporządzono kłamliwe sprawozda­
nia. Już po powierzchownem przejrzeniu bro­
szury, dochodzi się do przekonania, że treść 
jej polega na mistyfikaeyi, a zarazem na kła­
mliwych dokumentach. Od tego, czy doku­
menty są oryginalne, zawisła cześć jego i 
jego ojczyzny. Świadek oddaje się do rozpo­
rządzenia w celu przeprowadzenia graficznego 
dowodu, że dokumentów tych nigdy nie pisał. 
Świadek w ministerstwie przeprowadził śledz­
two, czy nie zostały skradzione jakie doku­
menty, które do wyżej wspomnianych byłyby 
podobne. Gdyby taki dokument istniał, świa­
dek nię miałby odwagi stawić się przed są­
dem. Świadek przeglądał egzemplarz owego 
rzekomego sprawozdania do Pasaicza. Go do 
formy falsyfikatu, zwróciła uwagę jego zby­
tnia rozwlekłość, L :czba aktów nie zgadza się, 
świadek stwierdził t,o w protokole minister­
stwa spraw zagranicznych. Uderzający jest 
także styl. Go do tego przedkłada świadek 
próbę stylu swego, mianowicie artykuł pisa­
ny przez niego w sprawie serbsko - tureckiej 
konweneyi konsularnej. Nigdy tak nie pod­
pisywał aktów pelnem nazwiskiem, jak wła­
śnie na tym dokumencie. W dokumencie jest 
też wzmianka o rokowaniach wstępnych w 
sprawie pożyczki państwowej, gdy pożyczka 
już rok przedtem była załatwiona. (Oklaski 
na galery i) Formuła użyta w rzekomem spra­
wozdaniu w ustępie o 12.000 fr. nie jest uży­
wana nigdy w aktach ministeryalnych. Rząd 
seibski w razie, gdyby autentyczność przed­
łożonych przez świadka dowodów była wąt­
pliwa, gotów jest zwrócić się do wszystkich 
mocarstw z prośbą, aby przysłały swych 
przedstawicieli do Belgradu i przekonały się 
o słuszności jego twierdzeń i dowodów. Do­
kumenty dr. Fnndera, które okazały się nie­
zręcznym falsyfikatem, były rzuceniem obelgi 
na zasłużonego w dziele pokoju europejskiego 
ministra Milovanowicza. Świadek odpiera te 
zarzuty imieniem własnem i Milovanowicza 
z oburzeniem.

Świadek odpowiadał jeszcze na szereg 
pytań i na tem rozprawę przerwano.

OSTATNIA POCZTA.
Ustawa o permanencyi komisyi reformy 

wyborczej Sejmu galicyjskiego.
Wiener Zty. ogłas.za: Najj. Pan san- 

keyonował uchwaloną przez Sąjin galicyjski 
ustawę w sprawie sposobu obrad n a d  z m i a  
ną  s t a t u t u  k r a j o w e g o  i z m i a n ą  o r- 
d y n a c y i  w y b o r c z e  j, czyli ustawę o per­
manencyi komisyi reformy wyborczej.

— S z w e d z k a  k o m i s y a  o b r o n y  
k r a j o w e j  zaproponowała rządowi przenie­
sienie sztokholmskiej stacyi floty na inne 
miejsce, mianowicie do Kakoaes. Koszta prze­
niesienia preliminowane są w kwocie
25.500.000 koron, a mają być pokryte za po­
mocą sprzedaży państwowych gruntów' koło 
Sztokholmu.

== G r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła projekt ustawy o suriaksie na al­
kohol 74 głosami przeciw 24 w pierwszem 
czytaniu. Przed głosowaniem oświadczył mi­
nister skarbu, że wynik glosowania uważać 
będzie za sprawę zaufania.

=  Ikdam  donosi, że t u r e c k i  p o s e ł  
w B e l g r a d z i e  przybył do Konstantyno­
pola, ażeby poinformować Portę w sprawie 
rokowań co do powstania związku bałkań­
skiego.

=  Na bankiecie, urządzonym w Rzymie 
przez włoskiego m inistra spraw zagranicznych 
hr. G u i c c i a r d i e g o na cześć delegatów wal­
nego zgromadzenia Instytutu rolniczego, wniósł 
między innymi ambasador Austro-Węgier hr. 
L u t z ó w  toast z podziękowaniem za go­
ścinność. Hr. Lutzów wyraził nadzieję, że 
Instytut stanie się jednym więcej środkiem 
dla zbratania ludów na polu ekonomicznem 
i zakończył rzecz swą okrzykiem na cześć 
króla włoskiego.

ILE1M  GAM LWOWSKIEJ
B a d a  p a ń s tw a .

Wiedeń, 20 grudnia. Dziś zebrała się 
na posiedzenie komisya budżetowa.

Ze strony Rządu przybyli: P. Prezydent 
Ministrów bar. Bienerth, oraz PP. Ministro­
wie: skarbu dr. Biliński, obrony krajowej 
Georgi, kolei żelaznych Wrba, P. Kierownik 
Ministerstwa rolnictwa Pop.

Referentem ustawy o kontyngencie re­
krutów ustanowiono p. Battaglię.

Przystąpiono do dalszych obrad nad 
p r o w i z o r y u m  b n d ż e t o w e r o .

P. S t e i n  we n  d e r  oświadczył, że wnio­
ski swe o natychmiastowe zaprowadzenie po­
datków osobistych cofa, bo teraz nie ma czasu 
do obrad nad tą sprawą.

Zabiera głos P. Prezydent Ministrów 
bar. B i e n e r t h .

P. Prezydent Ministrów bar. B i e n e r ih  
wskazał przedewszystkiem na niezmiernie 
krótki czas, .jaki pozostaje do załatwienia 
ważnych zadań. Premier otrzymał to wraże­
nie, że przy sobotniej uchwale, szereg stron­
nictw okazał pewną dozę zaufania i zaufanie 
to było odwzajemnione, tak, iż obowiązkiem 
honorowym jest wzajemnie to zaufanie uspra­
wiedliwić. Część posłow, którzy oświadczyli 
się za nagleni traktowaniem zmiany regula­
minu, wychodziła z zapatrywania, że w ten 
sposób będzie zapewniona ciągłość konstytu­
cyjnej działalności Izby. Także i Rząd na­
tychmiast podniósł konieczność równocze­
snego załatwienia przez Izbę prowizoryum 
budżetowego i ustawy upełnomocniającej. Je 
żeli Rząd mógł następnie stanąć n-a stanowisku, 
że leży to w ogólnym interesie, by on i ze swej 
strony poparł przyjście do skutku reformy 
regulaminu, to wychodził z założenia, że 
iTnieje wyraźny zamiar — mow'Ca nie chce 
użyć wyrazu „obietnica" — iż oba te przed­
łożenia jeszcze przed Nowym Rokiem mają 
być załatwione i że istotnie to będzie dotrzy­
mane.

P. Premier nie chce szerzej nad tem 
się rozwodzić, czy i z jakiej strony w zawe­
towaniu prowizoryum budżetowego dopatruje 
się wotum zaufania. Już w roku ubiegłym 
w podobnej sytuacji zaznaczył on stanowisko 
Rządu w tej mierze. Przyłącza się też do 
wywodów p. Sylwestra, który podniósł, że 
chodzi tu przedewszystkiem o zarządzenie, 
celem regularnego prowadzenia budżetu Pań­
stwa. Dlatego Premier w swych dzisiejszych 
wywodach zajmie się więcej stroną polity­
czną sprawy.

Musi więc przedewszystkiem zająć sta­
nowisko względom zarzutów, jakie podnie­
siono przeciw Rządowi.

Zarzuty te tworzą dwie grupy. Pierw­
szym głównym zarzutem, który ciągle czyni 
się Rządowi, jest to, że właściwie Rząd jest 
nieprzyjaźnie usposobiony dla parlamentu i 
dąży do sparaliżowania jego czynności. Za 
rzut ten w szczególności podnoszą członko­
wie stronnictwa soc. demokratycznego. Ale 
członkowie tpgo stronnictwa nie postępują 
w tem jednolicie. Przy pierwszem czytaniu 
prowizoryum budżetowego jeden z członków 
tej parlyi nazwał działalność Prezydenta 
Ministrów wprost działalnością Mt-fistofele- 

-sowską i intrygancką, przywódca zaś tego 
stronnictwa celem silniejszego poparcia swych 
zapatrywań uważał za właściwe wskazać na 
bierność i bezczynność Prezydenta Mini­
strów.

Przytem padło słowo, że należy stanowczo 
zwrócić się przeciw P. Prezydentowi Mini­
strów, gdyż Rząd zawarł z rządem węgier­
skim potajemny pakt, którego treść jest prze­
ciwna interesom Austryi, i ze urzeczywistnie­
nie, czy toż dotrzymanie tego paktu możliwe 
jest tylko przy wyłączeniu parlamentu au- 
stryaekiego.

P. Prezydent Ministrów może zapewnić, 
że w tej bajce niema ani słowa prawdy.

P. Prezydent Ministrów mówi dalej.

Wiedeń, 20 grudnia. O godzinie 1 w 
południe Najj. Pan przyjął bana Chorwaeyi 
br. Raucha w Schónbrunnie na osobnem po­
słuchaniu.

Wiedeń, 20 grudnia. W zastępstwie 
Najj. Pana Najd. Areyksiążę Leopold Salwa­
tor udaje się do Brukseli na pogrzeb króla 
Leopolda.

W iedeń , 20 gruduia. Prezydent Sejmu 
węgierskiego Gall i wiceprezydent Rakovszkv 
przybyli tu z Pesztu i dziś byli na osobnem 
posłuchaniu u Najj. Pana.

W iedeń, 20 grudnia. Król bułgarski 
odjechał wczoraj do Meranu.

P ary ż , 20 grudnia. Skazany niedawno 
przez sąd marynarki w Tulonie porucznik 
okrętowy Lair, popełnił — jak donoszą dzien­
niki — straszny zamach samobójczy, miano­
wicie potłukł szklankę na drobne kawałki i 
połknął je w zupie. W kilka sekund potem 
dostał strasznych boleści. Pizewieziono go do 
szpitala. Stan chorego jest beznadziejny.

Cannes, 20 grudnia. Umarł tu w. ksią­
żę Michał, stryjeczny dziad cara Mikołaja.

L izbona, 20 grudnia. Król Manuel przy­
jął dymisyę gabinetu Limy i powołał dziś 
na posłuchanie prezydentów obu Izb.

Nowy J o rk , 20 grudnia. Do Associated 
Press donoszą z Managny, że tamtejszy ame­
rykański wicekonsnl zażądał ochrony przed 
napadem zwolenników Zelaya, którzy wpro­
wadzają rząd terrorystyczny i więżą, oraz znie­
ważają osoby, które się wydają podejrzane.

Po zgonie L eopolda I I .
Bruksela, 20 grudnia. W sobotę wie­

czorem przewieziuno zwłoki króla z pawilonu 
palmowego zamku Lseken do zamku w mieście.

Wystawienie zwłok na widok publiczny 
nie nastąpi.

Pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 
11 przed południem.

R zym , 20 grudnia. Król Wiktor Ema­
nuel zarządził 15-dniową żałobę dworską po 
królu belgijskim.

Wiedeń, 20 grudnia. Ks. Ludwika bel­
gijska i hrabina Lonyay wyjechały do Bru­
kseli.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  
I w Rossyi.

W arszawa, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Warsz. Uiro donosi, że Rossyanie zamie­

szkali w Warszawie wysłali deputacyę do 
prezydenta ministrów ze skargą na sdmim- 
stracyę tutejszą, która ich zdaniem jest za­
nadto liberalna. Delegacya ma przedstawić 
obawy urzędników rossy.jskieh w Warszawie, 
że położenie ich z wprowadzeniem samorzą­
du miejskiego będzie bardzo utiudnione.

W arszawa, 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Polieya wydaliła ztąd znanego działacza ros- 
syjskiego, b. posła Petrowa, przyczem mu­
siał się on zobowiązać, że nigdy do Warsza­
wy i Królestwa nie wróci.

Wilno , 20 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wbrew poprzednim wersyom informacyjnym o 
nominaeyaeh nuwyeh biskupów Kuryer L i­
tewski donosi, że mają być mianowani: arcy­
biskup ks. Simon arcybiskupem mohylewskim, 
ks. prałat Kluczyński sufraganem mohylew­
skim, biskup baron Ropp biskupem sando­
mierskim, biskup ks. Cieplak biskupem kie­
leckim, biskup ks. Cyrtowt biskupem ko­
wieńskim, k s . Karaś sufraganem kowień­
skim, wikaryusz apostolski ks. prałat Mi- 
ehalkiewicz biskupem wileńskim, kanonik 
ks. Propolanin sufaganem wileńskim, kanonik 
ks. Matulewicz biskupem sejneńskim, ks. 
prałat Lorentowicz z Włocławka sufraganem 
seyneńskim, ks. prałat Żarnowiecki, rektor 
Akademii w Petersburgu, sufraganem żyto­
mierskim, ks. prałat Maks z Włocławka su­
fraganem włocławskim, wreszcie ks. Pranaj- 
tys, b. prof. Akademii, biskupem omskim.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. ( le i. pryw.). 
W komisyi, która ma opracować nowy pro­
jekt prawa o nietykalności osobistej, prawi­
ca poniosła klęskę, albowiem na prezesa, 
wiceprezesa i referenta wybrano samych pa- 
ździernikowców.

P e te rsb u rg , 20 grudnia, ( le i .  pryw.) 
Komisya finansowa Dumy rozpatrywała kwe- 
styę zrównania podatków od nieruchomości 
miejskich w Królestwie Polskiem z takimiż 
podatkami w cesarstwie. Aleksiejew zaprote­
stował przeciw temu z punktu widzenia pra­
wdziwego patryoty rossyjskiego.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. Słychać, że 
rokowania finansowe między Rossyą a Buł- 
garyą doprowadziły do pomyślnego wyniku. 
Delegat bułgarski Lfimitrow w d. 21 grudnia 
podpisze umowę, poczem bezzwłocznie wróci 
do Sofii.

P e te rsb u rg , 20 grudnia. (Pet. Ag. tel.). 
Gar zamianował ministra spraw zagranicznych
Izwolskiego członkiem Rady państwa, pozo­
stawiając go na dotychczasowem stanowisku.

Oipowiedsialny redaktor:

•i 4 s 25; Steekowietki.



MAGAZYN FUTEB, przedtem ® y  M r n z i ń s l i i  poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie
. *. o  u* I ■ Ą podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Żakiety

T 9 7 T  T A K T A  C A V  V | | f |  W 6  L w o w ie ,  U l. bODIBSKIBgO 4 .  damskie z baranków krymskich, źrebiąt, astrachanów oraz materye
l i  U a j A A i i n  O U I l f t f f l L l A  Cenniki gratis i franPo. najnowsze n a  wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

C T J I T I E R m A
pod

„ W o ze m  D r z y m a ły 4*
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODDAŁO
Lwów, ul. Akademicka i. 5,

( o b o k  M a g a z y n u  W n y c h  S o h a y e r ć w )

poleca najlepszą. KAWĘ, ClAoTA, LODY 
CUKRY, HERBATNIKI, TORFY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dr. Eugeniusz Doliński
sp ecyalis ta  w chorobach w ew nętrznych i dzieci 

m ieszka obecnie 
przy ul. Gródeckiej 1. 26 , I. piętro,

obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660.

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Lilien
poleca nowo urządzone 

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Trzy premie
przeznaczyła znana od 20 lat istnie­

jąca CUKIERNIA

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
w e  L w o w ie ,  

przy ul. Akademickiej I. 5
dla gości przy zamówieniach świąte­

cznych a mianowicie:
k a ż d y

100-tny gość otrzyma tort wartości 
3 0  k o r .

200-tny gość otrzyma przekładaniec 
wartości 4 0  k o r .  

800-tny gość otrzyma prześliczną ka­
setę z cukrami wartości 5 0  k o r .

Specyalista chorób wenerycznych:
Dr* B. RENTSCflNER

Lwów, ul. Krakowska 20, L piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 

I Kosmetyka (nsuwanie włosów z twarzy 
| i  brodawek)

od 2 —5 po południu .

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
% obszernym placem i ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
d o  sp rzed am !® *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 grudnia 1909. 

H o te l  G e o rg eA ,

PP. L. Jurkowski z Rossyi, ks. M. 
Ogińska z Bobrka, hr. J. Koziebrodzki z 
Podhajczyk, A. Garapich z Kołodiif 
A. Głażowski z Chmielowej.

H otel Europejski.
PP. Z. Nowosielski z Rossyi,

H otel Francuski.

C 1 I S 1 K  
Iwswskisl Izby handlowsj I przesysłowij,

Lwów, dnia SO grudnia.

I . Akeya.sa astakę.
Sauka hip. gal. po 300 zł.(400 kor.) 
Buska gal. dla handiu i priam.

po ii.  800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw6w-Ci*ni.-J»g»y po 800

zł. w. a. w irsbria (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoka prząd­

k o  Łipinskisgo pe 500 kort.

II . l i s t y  rutawn* s* 100 kor. 
£ a s h  jr . E pr. w. a. wył. z 10 pr.

.  * 45/* pr. „ los w 50 1.
a „ 4 pre. .  601. po 300 k,
,  kra' i 7fs? r .„ lo» w 51 1,

„ 4 pr. „ los w 57 1. 
Tow. krad. gal. ripoj. 4 : - (flftrw-

sss S su e y a ) ..............................
Tow. krad. g.-lie. zlemsk. 4 pr. 

los w 41’/, lat . . . . .  . 
4 pr.  los w 58 l at ...................

131. Obilgl za 100 kor.
UaL fuaduaza propin. 4 pr. w. a. 
Buków fondaazn propin. bpr. w a. 
Komnnalno Bas. kr. o pr. (3 am.)

.  .  41/, pr. (3 wu.)
> .  * Pr- (* •»■)

Kol. lokalna dtto 4 pr. . . . . 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 
Pożyczki itr. Ł pr. po 800 kor. 

z roku J 333 .

m
M

PoAyazkn a .  Lwowa 4 p r .. - , 
4 kosiweH. .

iiskalna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ..........................

!Y . JCresy.
M S>.»k«Ts po ab 80 (M kar.) 

V.
tiul -t oaaarski . . . . .
30 frsn k ów k a ........................ . .
109 rab 11 rose/jsklch zrobmyeh 

paplorowyob
»arsk nłeudaokioh

płacą |iąd»j%
walutą kofott.
K h K h

o73 - 683 —

403 - 418 -

567 - 506 -

W  - 660 -

109 70 
90 10 
95 60 

100 -
94 -

110 40 
99 80 
»■

100 70 
94 70

98
93 30 94 -

97 60 
101 -

98 W  
101 70

98 76 
93 80 
98 80 
33 -

100 40 
93 90 
03 00
93 %

93 80
90 8C
m  -

94 60 
91 50
93 7C

93 50 94 20

no - 116 -

11  30
19 10 

858 -  
854 -
117 80

11 4e 
19 U

855 ~. 
?56 -  
118 8‘?

J K w r s  j g i e l d y  w i © d « & e M ą j ,
Dnia 18 grndnia 1909

pł.aaę *tńa'-i?A. Ogólny ń łu f sairtw a. 
Jfodaolity dług państwa w banknot

maj-llstopad 
stycssń-ljploo 

Jtdaolłty dług państwa w zrahrsa

95-34 
95 30

95 45 
35 40

inty-aierpiań......................................... 99-50 99-30
kwieoiłń-oażdzteralk....................9910 99 30

Kotonowa waluta.
Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 8 8 pr. 

„ ,  186( po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr,
„ „ „ 1884 po 100 zł. . .
.  „ „ 1864 po 50 ił.  . .

Listy zast. domtn państ. po 180 zł 5 pr.

płacą żądają

171-60 178-50 
367 -  383 --  
SS9--  3 3 6 .-  
839— 335 -  
889-35 391 35

P  D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprszantowanyeh krajów koronnych).

Anstr. ranta słota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. rtata w waL kor. wolna od 
podatku 4 pr.

117-90

96-35

11810

95-45

C, Oblig&eye koiejaw*.
95-35

116-40

453- —

Kol. Arcyka. Albraehta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Oesarz. Silżbiaty w złoci* wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kil t s i .  KHbirty -ia *00 zł. mk.

® ó. Pł - (ostsmp. akeye) .
Kol. Cesarza Franoiszks Józsfs za

100 zł. 5’/4 pr.........................
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. sak.

(ostemp. ak cy s) ..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koroa. 

wolne od podatku 4 pr......................... 95'—

118-75

90-30

97-36 

11840 

454- ~  

119-76

98-39 

8 6 -

Obligaeya piamrsMietirs (kolojon). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104 60

1WI0 i
w zlocie za 300 zł. 5 pr.

Kol. Czasklej zaoh. za 300,
6<KK zł. 4 pr.....................................

KoL Czesał »j emiss. z r. 1895 tu 400
kor. 4 pr........................  .

Kol. północnoj ces. Ferdynanda »m 
% r. 1886, 4 pro. . . . . . .

Kol. północns;; oaz. Ferdynand? »ia.
z i. 1887, 4 pro. (ar.)....................

KoL północnoj sos. Fsr lysaadi tss.
s r. 1887, 4 pro................................

Kol. gółnocnte; a»s. Ferdynand*, ess.
a r. 1.888, 4 prs..........................   .

KoL północą*;', cos. Ferdynand* asa, 
s i. 1891, oPPb. . . . . . .

Kel, £ t-irsocB*? 359. Fardysands -s».
a i.  I89S, 4 p/o....................... .

KoL ?ćłnocns;i css. Ferdynand*. ega.
z r, 1904, 4 pro. . .  . .

Ko;, bakowló:CŁ‘«j lokalnej za 400
kor. 4 pr. .  ..............................

K*L galiu. Kir;.-i, Lcdłrlka 4 pr, .
K o l :-wowstko-?sani.-jasHklej a L o k a  łłfcfe t h . . . . . . . . .  .
Kai ijeyŁt. s.siipJfa (balskaaszaer- 

fa> i ** 6 ^  aasrek 4 p r, . . .

i ,  3WSs* p u is tw a  (krajów  fcpreny *pyiersKi*,f).

Węg. s ls te  r*a» *a ISO zł. 4 pr. . 100-&0 100-50
pr,

. 153- -  159 -
818 50 33*50
318-- 3 * 1 -

35-60

95-30

07-85 

.?&• -  

r&M 
38 50 

38'4& 

98 30 
96.—

96-30

98-35

99- — 

99-35

97-45 

S7 45 

97-30 

9 7 --

Koronowa waluta. pracą
N. Obligaeye iedemnisaeyjne.

Kroacyi i Sławonii . . . . .
Węgier ia 100 zł. 4 pr. . . .

F . Inne pnbllezne potyczki.
108--

żądają

9 4 --  
9910

95-- 
94 lv

Coź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1883 los

za 300 kor. 4 pr..............................-
liDiowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 6 pr.................................
iłal. poi, kr. z roku 1893 4 pr. . . 
:3al. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
PoiyczJra sslasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Ssnta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
'*i. serb, pram. sa 100 frank. 3 pr. .w ...................

93 75 94-75

100-50 
93 65 
97 35

10160
94-65
9836

80-80 91-80

tureckie obi. presa. kol za 400 frank.

a.
(x* 100 zł. Noa.l

-J4-35 
65 30

95-35 
86 15

74 65 

156-75

95-86

117-75

renta za ISO zł. 4 
„ 4 w wal kor.

ebf. pr. -reguł. Olsy 4 rro . . 
poi. presa. za 100 ił. (3$0 kor.)

. 50 sł. 7590 ;wr,7

Asiglo-Austr. banku los w 301.4*/, pr. 
4 u s tr .  s ik i .  k i .  slsm, los w 50 I 4 pr. 

.  ,  obi. presa. % r. 1880 3 pr.
,  .  .  * .  1888 3 pt.

ilukow. zakł. irred. ztea. Jo» pr.
* * . , 4 J*.

Sal. ako. b. hip. 10 pr. » r e a .  i.oc 5 pr.
» * » 1<łS H  • 4‘-* F ’ ' -. » » » » 6 0 ’ 4 Pr- - •

3 a l.  'Tow. kred. s to s .  4 pr. los. 5-S.Jat 
,  s fj » 4  p r. los. 41 łat
B . * « 4 sr. star*. .

B asku  kraj, dis Salicyl Ijodo**ry‘ 
4lU pi. 6 G/s łat zwrotne , . . 

B aalra ' krajow ego ob lig . koatwa. S 
emiaya 4 3  Jat 4 1/# »>?- . . . .

B-aukn L -  losy  §7’/, 5- s»  *80 k. 4 pr.
fcaukn 60 L»t 4  jfr. . . 

» * * ^  łań w. ii. 4 pr.

is-a.
Tow. &*ęi. 5?«ż. #» aa 430 i

ID. £?., ł  r. ,
>.ą>w. iegl. pa?, po Dun. Sas. r. 188-5 pr. 
Koląj fiwiw-Os«JŁ-J*«sy s r, 1884 

za 370 zł. . . . . . .
Kolej kiWÓw-Oaern. * ?. 1884 sa 308

sd.* 4 pr...............................................
S&Ł kal. iek. wsoh ?d. za 190 *ł. 4 pr. 

gal- kel. **. 1370 aa SOS zł. 5 pr.
4pr.

1. Lasf (s* aztukę).
BudapeNsteńskie (BaslUca) 5 zł . . 
Nakład kred. dla hawdi. i przem.100 zł.
Oiary 40 sł. m. k.  .........................
Pożyczka miasta insbruka 30 zł. . 
Losy szasta Krakowa 80 zł. . . . 

iycżH  missM Lubiany 80 z ł . . .

1 0 0 - 1 0 6 -
21# 60 811 Ł0
listy dłużne

10050 101 50

384 - i*  li —
S74-50
101-76 — * —

u -  - 96 -
1Ś0-85 110-65
99*15 33-75
w n 94-75

*0 04-20
95- — 96' —
36-50

) ,(){!■_ 10050

99 75 1O0-76
93-35 94-35
4*0
58 W 99 60

M*ĆStWi

118 50 114 60
11*76 113 75

88 70 89 73

94 66 ‘16-56

191-95 i 02 95
99-76

8415 3813
534- - 5U  ~
305 - 3 1 5 -
U 6 -- •—
100-— 116 —
8075 86-75

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.................................
Oserw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy hmd. Aroyks. tóudolfa 10 zł. .
Selma 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. .

płacą 
8sS- • 
64" — 
Śfi 75 
70 — 

374-~ 
1 1 0 -

K . A k e j t  bantów (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 340 kor. . . . 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . , 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 
Węg. Banku kredyt. 300 zł, . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Balic, banku hip. 300 sł....................

.  „ dla han. i przem. 300 zł.
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 

,  Austro-węg. 1400 kor. . . . 
.  Związku (Daioabank) 300 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 sł. 
Zivaog!,ósks banka 100 zł. . . .

315-60 
3tb5 — 
671-60 
764 -  
643 — 
679 — 
405 - 
503 50 

1769 -  
583-7-5 
351-50 
343 57

315 50 
3500 — 
673 51 
786 - 
644 50 
68* -  
4 1 0 -  
604 50 

1779 -  
584 76 
36 i  50
*81 A.

I .  Aksj* Przedsiębiorstw O-toiaport-.w.sh.

4żtB»k. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 44 L;
.  .  akeye zakład. 3C > zł. 410-

Kolei półn. oes. l?*rd. 1000 ił, mt. 6400-- 
Koi. Lwów-Bełsec (akc.pierw.) 300 zł. łoo-
» Lwów-Czera.-JaMsy 806 M. . . 5;-O -
„ Lwów - Kleparów- Jaworów lok.
ÓOO kor................................  330-

A ustr. Tow i i g l  a aD u n a ju  600sł. a i .  10 i0

64*0
405
6 i 8

340
1036

JK. Akeye Przedsiębiorstw prsassysłswyeK.

Tow. kopalń węgl* w Brfir 100 zł. 7t7 fcO
Balic, karpackie naft. tow. 500 kor. 763 —
Austr. tow. gómioze AJpia* 100 ii. 73 i. —
Prag. tow. Żelazn, praem. 800 %). . 383* — 
Schodsicy 600 kor. . . . . . .  6*8 —
‘fum k sar*. sytcsiorł. 500 *&$•—

tow. k»p.. ssęgla 7® *ł. . . 501- —

760 — 
768 -  
7 3 i-~  

M 41 -
i  iiK — 
367 60 
304-40

* .r s
Berlin za 160 marek 5 pr. , 
Londyn za 10 funt. sst. 4 pr. . 
P ttjŁ  sa 100 f/saków , „ . . 
Pstcrsbsrg sa 103 rsbli $*jt pr. 
SlssŁiocihie banki 
Włos He baafci . . . . . .

śsstk . . . , .
Sswuj®srekis banłi . . . .

84115
96-65

341 40
96 88!ic

.117-871 
95-16

95 477,

95-30 

95 65'/,
w  * i «

11-36iłxkai rwsarskl . . . . .
Austr.-wsg. 8 guli. złota moneta — 
SS-frankówka . . . . . .
l*0-markówk* . . . . . .
Rosyjski półbapsryał. . .
Nlem. bas-snoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 190 lir.
Su»l* ...................................

1140

19-13
33-63

19-17
33-58

117e5 
95 05 

3-54

118-0 5 
96-,ł0 
3-66

Lau-
rycki z Halicza, Z. Groblewska z Szymbarka,
S. Heybowicz z Rossyi, J. Chmielowski z 
Borysławia, K. Kownacki z Switarzowa, J. 
Jarzymowski z Chłopczyc.

PP. W. Świtalski z Przeworska, R. Ra- 
ciszewski z Rossyi, T. Dołkacz z Rossyi, W. 
Nowca z Rossyi.

iądfcis

69 — 
40 76 
76 — 

3 84--  
139 —

1 »  K  I  X !  M  ] » r  I  JftśKL w j  m  m  M 9

Licytacye.
L. cz. E. 2177/9 (5) (12876 3 - 3 )

S p r o s t o w a n i e .
W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 3, 4 i 

5 grudnia 1909 (12209 1— 3), (12209 2— 3) 
i (12209 3 — 3) ogłoszony został edykt licy­
tacyjny z dnia 9 listopada 1909 E. 2J77/9 
w którym zaszła pomyłka drukarska, a mia­
nowicie najniższa cena wynosi 80.000 koron, 
a nie 20.000 koron.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IY.
Stary Sambor, 13 grudnia 1909.

(12961)L. ez. E. 1682/9 (5)
E d y k t .

Na żądanie Seidy Salpetra, kupca w 
Kołomyi odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 1/3

części realności lwh. 494 kg. Peczeniżyn 
objętej, Fedora Kwaśniuka Nykoły własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1014 kor. 158 hal

Najniższa cena wynosi 676 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nie ruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 3 grudnia 1909.

(12968)L. cz. E. 2224/9 (5)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 19i0  o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya 1/2 i 1/2 z 1,2 
lwh. 280 gm. Dobryniów obejmującego pbud. 

I lk. 157 (Nr. domu 63) i pgr. lk. 548, 550, 
\ 2430, 2431, 2432 i 8146.

I Cena najniższej oferty 
kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i

1254wynosi 

odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 25 listopada 1909.



7
L cz. E. VI. 8980/9 (5) (12992)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Honika Masehlera zastą­

pionego przez adwokata dr. Mutza odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności Iwh. 
926 gm. Strusina wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 40.537 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 20.268 kor. 80 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 28 listopada 1909.

L. cz. E. 390/9 (8) (13000)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zarządu Huty bieli cynko­
wej Lobbeckiego w Niedzieliskach zastąpio­
nego przez adw. dr. M. Feldmana odbędzie 
się dnia 12 stycznia 1910 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya niewydzielonej połowy 
realności lwh. 207 ks. gr. gm. Husiatyn, 
składającej się z pb. 1. k. 75 o powierzchn" 
3 a. 2m2, na której znajduje się dom miejski 
Nr. 65.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 13.200 kor. i taką 
też wartość połowy realności się ustala.

Najniższa cena wynosi 6600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone dnia 
11 października 1909 L. cz. 390/9, które się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, 10 grudnia 1909.

L. cz. E. 1629/7 (41) (13022)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Lindera w Brzo- 
zdowcach odbędzie się dnia 24 stycznia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 licytacya ca­
łych realności lwh. 411 i 1026, połowy real­
ności lwh. 412 i 996, tudzież 2/5 części real­
ności lwh. "988 gminy Brzozdowce.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, ocenione są następująco, a to : a) real­
ność lwh. 411 na 4200 kor., z czego na 
wartość gruntu przypada kwota 1400 kor., 
zaś na wartość placu budowlanego wraz ze 
stojącą na tymże chatą i budynkami gospo- 
darczemi 2800 kor., b) realność lwh. 1026 
na 150 kor., c) połowa realności łwh. 412 
na 750 kor., d) połowa realności lwh. 996 
na 900 kor., e) 2/5 części realności lwh. 988 
na 1760 kor.

Najniższa ceua wynosi: a) co do real­
ności lwh. 411, 2800 kor., b) co do realno­
ści łwh. 1026, 100 kor., c) co do połowy 
realności lwh. 412, 500 kor., d) co do po­
łowy realności lwh. 996, 600 kor., e) co do 
2/5 części realności lwh. 988, 1173 kor. 33 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły
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ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości &cn bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
rowania jedynie przez przybicie, m  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 29 listopada 1909.

L. cz. E. 547/9 (9) E. 878/9 (9) (12969)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 28 stycznia 1910 o 
godzinie 10 przed południem licytacya na­
stępujących nieruchomości:

1. realności objętej lwh. 73 gminy Sło- 
mianka złożonej z budynku mieszkalnego i 
gospodarczego oraz ogrodu, łąk, pastwiska i 
pól ornych, ocenionej na 2964 kor.

2. a) 1/3 części realnośai objętej lwh. 
97 i b) 3/9 części realności objętej łwh. 574 
gra. Dmytrowice, Rozalii Ruszył własnych, 
złożonych z chaty, budynków gospodarczych, 
pola ornego i ogrodu, ocenionych ad a) na 
100 kor.; zaś ad b) na 402 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad 1. 2.964 kor., ad 2. a) 
66 kor. 66 hal., ad b) 268 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 15 grudnia 1909.

L. cz. E. 1797/9 (6) (12963)
Na żądanie Mozesa Berggrtina, kupca 

w Kołomyi odbędzie się dnia 18 stycznia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licyta­
cya realności lwh. 130 ks. gr. Runguzy ob­
jętej, Wasyla Łapezyńskiego Iwana własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 892 koron 30 hal.

Najniższa cena wynosi 594 kor. 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ji.ż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. E 1778/9 (3) (12962)
E d y k t .

Na żądanie Ryfki Zeichner kupcowej 
w Peczeniżynie odbędzie się dnia 18 sty­
cznia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności lwh. 411 ks. gr. Mołodia- 
tyu objętej, małol. Anny, Ołeny, Nanti, 
Iwana i Petra Żupników własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1486 kor. 25 bal.

Najniższa cena wynosi 990 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

s dnia 21 grudnia 1909.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 3 grudnia 1909.

L, cz. E. VI. 2386/9 (4) (12991)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jerurhim a Tellermana za­
stąpionego przez adw. dr. Heliera odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 licytacya jednej całej 
i 2 3 części z jednej nieoznaczonej liczebnie 
części realności lwh. 389 gm. Tarnów Abego 
Luboscha własnych.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę są ocenione na 2.241 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 1120 kor. 65 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihic- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. E. 1006/7 (34) (12955)
Edykt licytacyjny.

Gdy w sprawie Samsona Wasserstrurna 
i spól. przeciw Hersehowi Kolberowi o 750 
kor. uchwała c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
z dnia 17 lipea 1909 R. III. 173/° stała się 
prawomocną, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w bu­
dynku filialnym przy ul. Suchodolskiej reli- 
cytacya realności lwh. 243 ks. gr. gm. kat. 
Łężany objętej, wraz z przynależnośeiami, 
w protokole opisania i oszacowania z dnia 
9 sierpnia 1907 E. 1006/7 (3) wymienionymi

Nieruchomość ta wystawiona na liey-
jest oceniona na 7.350 kor. przynale­

żności zaś na 340 koron.
Najniższa cena wynosi 3.845 kor. Po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Lcyfcacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 24 września 1909.

L. cz. E. 1698/9 (4) (12956)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Folbera kupca w 
Lutczy odbędzie się dnia 20 stycznia 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym, przy ul. Suchodolskiej położonym, 
licytacya realności lwh. 287 gm. kat. Krasna 
objętej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na łicyta- 
eyę jest ocenioną na 2284 koron 75 hal., 
przynależności zaś na 23 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1588 koron 82 
hal. Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnre 16 listopada 1909.

L. cz. E. 8108/9 i 2054/9 (18010)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Rawie zastąpionej przez 
Władysława Smarzewskiego e. k. ofieyała są­
dowego w Rawie odbędzie się dnia 25 sty­
cznia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w Rawie licytacya realności lwh. 508, 983, 
1084 i 1172 gm. Dziewięcierz wraz z przy­
należności składająeemi z domu stodoły, 
chlewa i kuźni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2.165 koron, przynależności 
zaś na 780 koron.

Najniższa cena wynosi 1963 koron 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej 
c. k. sądu powiatowego w Rawie zastąpionej 
przez W ładysława Smarzewskiego c. k. ofi­
eyała sądowego w Rawie odbędzie się dnia 
1 lutego 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 w Rawie licytacya 1/3 części realności 
łwh. 610 i 6/9 części realności łwh. 1072 
gm. kat. Lubycza kameralna.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5.273 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 3514 koron 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, któee niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu Wolfa Heibera i Blimy Ehrm ann usta­
nawia się Salamona Gottlieba burmistrza 
miasta Lubyczy.

G. k. Sąd powiatowy, JOddział VI.
Rawa ruska, dnia 7 grudnia 1907.

L. cz. E. 481/9 (13) (12995)
Na żądanie Jana Krakowskiego odbę­

dzie się dnia 81 stycznia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Bieczu licytacya real­
ności łwh. 1046 ks. gr. gm. kat. Biecz.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na kwotę 320 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 213 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
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wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 15 października 1909.

L. cz. E. 1148/9 (5) (18029)
Na żądanie Herza Rosenbauma, kupca 

w Kamionce str. zastąpionego przez adwokata 
dr. T. Fńessera odbędziej się dnia 30 grn- 
dnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
licytacya realności lwh. 281 gminy Horpin 
składającej się z budynku mieszkalnego, placu 
podbudowlanego i ogrodu wraz z przynale- 
żnościami, składającymi się z parkanu i 2 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 958 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 87 kor.

Najniższa cena wynosi 663 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., dnia 29 listopada 1909.

L. cz. E. 1486/9 (3) (13023)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Lindera w Brzo/do- 
wie odbędzie się dnia 7 lutego 1910 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 32 licytacya połowy 
z połowy z 5/14 c/ęści realności lwh. 372 
gminy Brzozdowce.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na kwotę 371 koron 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 247 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnio 4 grudnia 1909.

L. cz. E. 2101/9 (7) (12970)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Ettingera odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 licytacya 5/20 części realności 
lwh. 73 ks. gr. gminy kat. Kosmaez o ob­
szarze 1/2 m. 440 s. kw.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 217 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. E. 1476/9 (5) (129S5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Schajny Goldmana odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali rozpraw karnych licytacya 3/8 części 
realności lwh. 359 i 409 gm. kat. Pruchnik 
wieś.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1071 k o r , przynależności zaś 
na 278 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 994 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 14 grudnia 1909.

BI. en. E. Y II. 1797/9 (9) (12996)
Oro.iomene nepeTopry.

/ (n a  28 e lana 1910 o ro/i;HHi 9 aepefl 
no.Ty^neM b eygi TyT. b KOMaari u. 2 Big- 
6yge ea nepeTopr peantaocTH o6h . bhk 
rin. u. 770 rpoMaga PLóaoaaaa 3hh.

UpogaTH ca marona HegB hhchmlctb 
ogineHa aa 740 Kop. a npnaaaeacHicTt Ha 
24 Kop.

HafiHH3ma nogaua bhhochtb 509 Kop. 
34 cot.

WenoBia i rpamoTH neperaaHyTH hosk- 
aa  b KOMHaTi u. 3.

Uj. k. Cyg noBiTOBHH, Biggla YII.
^enHTHH, gHH 14 rpygHH 1909.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 2/9 (1) (12884 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Karola Zigellauba nieprotokołowanego kupca 
w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krajowego p. Feliksa 
Bernackiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Salamona Singera w Ko­
łomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 74, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia )17 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 stycznia 1910 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza sió 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 30 listopada 1909.

G. Zl. S. 2/9 (1) (12949 1 - 3 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol 
hat die Eroffnung des Goncurses tiber das 
Yermógen des Arnold Pepis, nichtprotocol- 
lirten Eisenwarenhandlers und Realitatenbe- 
sitzers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsratk dr. Ja- 
kób Horowitz in  Tarnopol wird zum Oon- 
curscommissar, Herr Dr. Wictor Nussbrecher, 
Landesadvokat in Tarnopol zum einstweili- 
gen Masseyerwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordart, bei 
der auf den 29 Dezember 1909 nachmittags 
4 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspruche dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dartiber ankangig sein sollte, 
bis 16 Janner 1910 bei diesem Gerichte 
nach Yorschrift der Ooncursordnung zurAn- 
meldung und bei der auf den 20 Janner 
1910 nachmittags 4 Uhr ebendort anueraumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yertkeilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Yeróffentlichungen im 
Laufe des Goncursyerfahrens werden durch 
das Am tsblatt der „Lemberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nicht in  Tarnopol oder 
in  dessen Nahe wohnen, haben in  der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
macktigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf A ntrag des 
Goncurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zusteliungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 15 Dezember 1909.

L. cz. S. 3/169 (6) (12945)
W konkursie Józefa Kollera przedłożył 

zawiadowca masy projekt rozdziału masy, wy­
kaz dochodów i wydatków i należytość za­
rządcy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno u komisarza konkursowego lub zawia­
dowcy masy przeglądać i brać z niego od­
pisy i możliwe zarzuty wolno im wnosić 
ustnie lub pisemnie u komisarza konkurso­
wego aż do 21 grudnia b. r.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału tudzież ustaleniem ro­
szczeń zawiadowcy masy wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 23 grudnia b. r. o 4 godz. 
po południu w sądzie tut. b. Nr. 16.

Na tej audyencyi wolno wglądnąó w 
rachunki zarządcy i czynić uwagi.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zarządcę masy, jego zastępcę, człon­
ków wydziału tudzież wierzycieli konkurso­
wych'

Przemyśl, 13 grudnia 1909.
Komisarz konkursowy.

Konkurs a.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płacia roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręce Zwierz­
chności gm innej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkow 
zast. burmistrza.

L. 157.433/11. (12878 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Radgoszczu z poborami 
3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 644 koron ro­
cznie na służącego i  ewentualnem wynagro­
dzeniem 840 koron rocznie za codzienną 
jazdę poslańczą do Dąbrowy i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 grudnia b. r, do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

L. 2718 (12927 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Trembowli ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Budzanowie dla gmin 
i obszarów dworskicn: Budzanow, Kobyło- 
włoki, Łaskowce, Skomorosze i Wierzbowiec.

Termin wnoszenia podań do Wydziału 
powiatowego oznacza się do 24 grudnia 1909 r.

W myśl rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 14 listopada 1909 r, L. 121.758 
płaca lekarza okręgowego w Budzanowie wy­
nosić będzie rocznie 1.000 koron oprócz ry­
czałtu na objazdy w rocznej kwocie 500 ko­
ron, z prawem do emerytury w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 r. Dz. ust. kraj. 
Nr. 68.

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadający wymogi kwalifikacyjne przepi­
sane w § 7 ust. z dnia 2 lntego 1891 r. 
Dz. ust. kr. Nr. 17.

Z Wydziału powiatowego.
W ice-P rezes: 

Koziebrodzki w. r.
Trembowla, dnia 22 listopada 1909 r.

L. 70.004 (12972 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Gelem obsadzenia posady dyrektora c. 
k. YI. gimnazjum we Lwowie, ewentualnie 
posady dyrektora w innym zakładzie równo­
rzędnym ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55, relutum na mieszka­
nie i połowa dodatku aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski, w. r.
Lwów, dnia 12 grudnia 1909.

L. 2096. (12928)
K o n k u r s .

Gelem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Uścieczku, do krórej przywiązaną 
jest płaca roczna 1.000 koron z dodatkiem 
rocznym ze strony gminy 400 koron i ry­
czałtem na objazdy 8Ó0 koron, Wydział po­
wiatowy rozpisuje niniejszem konkurs;

Okręg ten obejmuje gminy: Uścieczko 
(miasto), Nagórzany, Ozerwonogród, Nyrków, 
Szutromińce, Latacz, Sadki, Druhiczówka, 
Swierzkowce, Beremiany, Oapowce, Koszy- 
łowce i Popowce.

Chcący uzyskać powyższą posadę, wi­
nien wykazać, iż posiada następujące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Najmniej dwuletnią praktykę lekar­

ską w jednym ze szpitali krajowych.
6. Nieprzekroczony 40 rok życia.
Obowiązek lekarza okręgowego określa

instrukeya wydana przez e. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym za­
mieszczona w dzienniku krajowym Nr. 83/89.

Udokumentowane podania wnosić na­
leży do Wydziału powiatowegoj w Zaleszczy­
kach najpóźniej do dnia 1 lutego 1910.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W ice-Prezes: 
dr. Głażewski.

Zaleszczyki, dnia 14 grudnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Cz. G. I. 824/9 (1) (12896)

E d y k t .
Przeciw Maciejowi Bogaczewiczowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez wiejską Spółkę oszczędności i 
pożyczek w Posadzie olchowskiej pozew o 
325 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 31 grudnia 1909 o go­
dzinie 9 rano, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Sala Landaua adwokata 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Sanok, dnia 26 października 1909.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11. do 18. grudnia 1909.

Epizooeya

Wąglik

Nosacizna 
u koni

Świerzb u koni

Róża świń

Pomór świń

Wścieklizn*

Powiat

Bóbrka
Bochnia
Lwów
Skałat
Śniatyn
Strzyżów
Zbaraż

Borszczów
Brzozów
Rzeszów
Stanisławów
Złoczów

Cieszanów 
Czortków; 
Jaworów 
Zaleszczyki

Dąbrowa
Husiatyn
Skałat
Stanisławów
Tarnobrzeg
Wadowice
Zborów

Cieszanów
Czortków
Jarosław
Kałusz
Kosów
Kraków
Rawa ruska

Śniatyń

Sokal

Tarnobrzeg
Żółkiew

Chrzanów
Husiatyn
Jarosław
Jasło
Jaworów
Kałusz
Kamionka str.
Kołomyja
Łańcut
Mościska
Nadwórna
Peczeniżyn
Przemyślany
Skałat
Stryj
Kraków miasto

M i e j s c o w o ś ć

Sokołówka ob. dw. (1 zagr.);
Wola zabierzowska (2 zagr.);
Gaje ob. dw. (1 zagr.), Hermanów ob. dw. (1 zagr.); 
Mazurówka (1 zagr.);
Dżurów ob, dw. (1 zagr.), Rożnów ob. dw. (1 zag r.); 
Wysoka (1 zag r.);
Worobijówka (1 zagr.);

Niwra ob. dw. (1 zagr.);
Pawłokoma (1 zag r.);
Matysówka (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 zagr.) ; 
Kołodziejówka (1 zagr.);
Wicyń ob. dw. (1 zagr.);

Łówcza ob. dw. (1 zagr.);
W ygnanka (1 zagr.) ;
Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóżno ob. dw. (1 zagr.); 
Zazulińce ob. dw. (1 zagr.);

Łąka zabiecka (1 zagr.);
Tłusteńkie ob. dw. (1 zagr.);
Borki małe (1 zag r.);
Bryń (1 za g r) ;
Zbydniów (1 zagr.);
Kalwarya (1 zagr.);
Jarosławice (1 zagr.), Urlów (7 zagr.);

Lubaczów (1 zagr.);
Antonów ob. dw. (1 zagr.);
Cieplice (1 zagr.);
Słoboda równiańska (2 zagr.);
Kobaki (27 zagr.), Pistyń (3 zag r.);
Trojanowice (1 zagr.);
Biała (25 zagr.), Bruckenthal (12 zagr.), Domaszów 

(3 zagr.), Dyniska (10 zagr.), Dziewięcierz (28 
zagr.), Hołe rawskie (48 zagr.), Hrebenne (4 
zagr.), Hujcze (2 zagr.), Kamionka wołoska (50 
zagr.), Karów (2 zagr,), Korczmin (4 zagr.), Kor­
czów ob. dw. (1 zagr.), Kornie (14 zagń), Lu­
bycza kameralna (7 zagr.), Lubycza kniazie 
(2 zagr.), Ławryków (37 zagr.), Magierów (27 
zagr.), Manasterek (5 zagr.), Mosty małe ob. dw. 
(1 zagr.), Okopy (15 zagr.), Poddębce (2 zagr.), 
Potylicz (5 zagr,), Rawa ruska (25 zagr.), Rzeczy­
ca (31 zagr.), Rzyczki (13 zagr.), Staje (2 zagr.), 
Ulchówek (3 zagr.), W erchrata i'3 zagr.), Wierz­
bica (2 zagr.), Wulka mazowiecka (8 zagr.), Za­
borze (2 zagr.), Zastawie (3 zagr.), Żurawce (4 
zag r.);

Russów ob. dw. (1 zagr.), Zadubrowce gm. i ob, dw. 
(5 zagr.);

Bełz (2 zagr.), Dłużniów (8 zagr.), Głuchów (3 
zagr.), Góra (6 zagr.), Prusinów (3 zagr.), Prze­
wodów (7 zagr.);

Żupawa (1 zagr.);
Udnów (1 zagr.);

P iła kościelecka (9 zag r.);
Trybuchowce (1 zagr.);
Jarosław (1 zagr.);
O łpiny;
Mużyłowice narodowe (2 zag r.);
Zawadka (1 zagr.);
Budki nieznanowskie, Nowosiółki ob. dw. (1 zagr.); 
Siemakowce (2 zagr.);
Ożanna;
Hankowice (1 zagr.), Pnikut (1 zag r.);
Nadwórna (1 zagr.);
Peczeniżyn ( l  zagr.);
Oiemierzyńce (2 zag r.);
Sorocko (1 zagr.);
Wola dołhołucka (1 zagr.);
Dzielnica I. (1 zagr.).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 18. grudnia 1909.

L. cz. E. 700/9 (2) (12390)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Wi- 

ktoryi z Małochlebów Potępowej w celu do­
ręczenia jej ts. uchwały z dnia 28 czerwca 
1909 L. cz. E. 700/9 ustanawia się kurato­
rem Władysława Potempę w Brzozowy i te­
muż się poleca, aby praw kurandki bronił 
sumiennie i gorliwie dotąd, dopóki taż w są­
dzie tut. się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 12 października 1909.

L. cz. Cw. II. 2500/9 (2) (12447)
E d y k t.

Przeciw pp. Franciszkowi i Maryi Kro­
kowskim, ostatnio w Sieniawie zamieszkałym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­

siony został do c. k. sądu kraj. j. handl. w 
Krakowie przez Filię c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Krakowie pozew
0 zapłatę sumy wekslowej w kwocie 54.000 
kor. z pn.

Celem strzeżenia praw pp. Franciszka
1 Maryi Krokowskich ustanawia się pana dr. 
Juliusza Chodackiego, adwokata w Nowym 
Sączu ich kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pp. 
Franciszka i Maryę Krokowskich w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 22 listopada 1909.

Oznaczenie masy

Liczba 
książeczek wkładkowych 

Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu

Wartość Gotówka

kor. h. kor. h.

Spadkobiercy Anny Granner 1903 16 50

Jan Blarowski 1940 32 98

Jacenty Orzechowski 2060 260 46

Adela Borkowska 1868 9 13

Jan Wadaś, Tomasz Kulczyk 1982 13 98

Feiga Seidner 2077 3 38

Jetti Werner 6

L. cz. Prez. 310 (20/8) (10736 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Oświęcimiu ogłasza, że w depozycie tegoż są złożone książeczki 

wkładkowe Towarzystwa oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu, tudzież gotówka, po któ­
rych odbiór właściciele od przeszło 30 lat się nie zgłosili.

Wzywa się więc tych, którzyby rościli sobie jakie prawa do powyższych depozytów, 
aby prawa te wykazali w sądzie powyższym w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni, gdyż w przeciwnym razie depozyty te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 
skarbu Państwa.

0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 12 października 1909.

L. 3871 (12926 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Projekty budżetów powiatowych na r. 
1910 wyłożone zostały w dniu dzisiejszym 
na dni 14 w kanceleryi Wydziału powiato­
wego do przeglądnięcia przez opodatkowa­
nych.

Wydział Rady powiatowej.
P rezes: 

Ozarkowski-Golejcwski.
Borszczów, dnia 16 grudnia 1909.

L. cz. 0. IX. 596 9 . (12999 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Kuśnierzowi, sy­
nowi Michała, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Romana Wa- 
sylukę z Liszni pozew o zapłatę kwoty 350 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa przed c. k sądem po\7iato- 
wym w Drohobyczu na dzień 13 grudnia 
1909 o godzinie 10 rano, Nr. sali 68.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ku­
śnierza syna Michała ustanawia się pana 
adw. dr. Gawlika w Drohobyczu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie S ta­
nisława Kuśnierza syna Michała w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. X.
Drohobycz, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. C. I. 490/9 (1) (12908)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Mostowemu syno­
wi Semka, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiutowego w Kopyczyńcaeh przez Maryę 
Poctywą pozew o zniesienie współwłasności.

Audyencyę wyznaczono na dzień 29 
grudnia 1909.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Moslera w Kopyczyńcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyńce, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. C. I. 695/9 (1) (12897)
E d y k t.

Przeciw Ewie Lazoryszak, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Jakima Wetlińskiego pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono- au­
dyencyę na dzień 18 stycznia 1910 o godzi­
nie 10 rano w biurze Ńr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Dmytra Kościów wójta w 
Smolniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 11 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 770/9 (1) (12951)
E d y k t.

Przeciw Janowi Lubasowi przedtem ze 
Świlczy, którego miejsce pobytu jest niezna­

ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Rzeszowie przez Zofię z Olszowskieh- 
Sablejową pozew o ojcostwo i alimenta.

Na podstawie pozwu audyencyę do 
ustnej rozprawy wyznacza się na dzień 21 
grudnia 1909 o godzinie 10 rano w sali Nr. 
46, parter.

Celem strzeżenia praw Jana Lubasa 
ustanawia się pana dr. Leona Herzhafta 
adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 20 listopada 1909.

L. 2501/09 (12880)
E d y k t.

10 grudnia 1909 wpisany został w li­
stę adwokatów dr. Tadeusz Stefański z sie­
dzibą w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 10 grudnia 1909.

L. cz. 0. II. 466/9 (1) (13001)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Michale wieżowi przedtem w 
Dębinie zamieszkałemu wniósł Jana Żaba ze 
Żołyni pozew o zapłacenie kwoty 400 kor. 
z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano sala Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Marcin Rejman gospo­
darz z Dębiny będzie go zastępywać dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. 0. II. 464/9 (1) (13002)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Wojciechowi Naworolowi przedtem w 
Zalesiu zamieszkałemu wniósł Jan  Naworol 
z Zalesia pozew o zapłacenie kwoty 355 kor. 
18 hal. z pn.

U stna rozprawa odbędzie się dnia 29 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano, sala Nr. II.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego Wawrzyniec Wawro gospodarz z Zale­
sia będzie go zastępywać, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 420/9 (2) (13034)
E d y k t.

Przeciw nieobj. masie spadkowej ś. p. 
Kazimierza Janiczka, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Wiśniczu przez p. 
Annę Zatorską w Rzegocinie pozew o wła­
sność 5/8 części realności Iwh. 92 gm. Rze- 
gocina.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 grudnia 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
ś. p. Janiczka ustanawia się pana Szymona 
Janiczka w Rzegocinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ta objętą nie zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 27 listopada 1909.
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L. cz. tab. 886/9 (12429 2 - 3 )

E d y k t.
Na karcie b. poz. 2 realności Iwh. 254 

Przeworsk objętej, a Józefa Sucheckiego wła­
snej, zaintabulowane jest na podstawie kom- 
planacyi między sukcesorami po Wojciechu 
Kostkiewiczu, a mianowicie pełnoletnimi Woj­
ciechem Kostkiewiezem, mał. Anną, Janem i 
Rozalią Kostkiewiczami, w asystencyi opie­
kunki Katarzyny Kostkiewiczowej i małolet. 
Salomeą, Julianną, Tomaszem i Bartłomie­
jem Rybackimi w asystencyi opiekuna Mar­
cina Ochyry z jednej, a Wojciechem i Ju ­
lianną Traskiewiczami, jak nie mniej mało­
letnim Maciejem Troskiewiczem w asysten- 
eyi opiekuna Karola Sikorskiego z drugiej 
strony, pod dniem 10 września 1840 zawar­
tej przez Magistrat przeworski jako instan- 
cyę pupilarną zatwierdzonej, dnia 19 wrze­
śnia 1840, do 1 N 620, tudzież na podsta­
wie dekretu dziedzictwa po Kazimierzu Kost­
kiewiczu wydanego a w księdze dokumentów 
Tom IV. pag. 174, 175 zaingrossowanego, 
prawo zastawu dla kwoty pożyczkowej 50 fl. 
M. 0. na rzecz spadkobierców ś. p. Kazi­
mierza Kostkiewicza.

Wpis ten uskuteczniony został pod dniem 
29 stycznia 1842. Gdy od uskutecznienia tego 
wpisu upłynęło przeszło lat 50 i uprawnieni 
swoich praw do tej wierzytelności nie do­
chodzili wcale — przeto wzywa] się tychże 
uprawnionych spadkobierców ś. p. Kazimierza 
Kostkiewicza, Juliannę, Salomeę, Tomasza i 
Bartłomieja Rybactich, oraz Jana, Annę i 
Rozalię Kostkiewiezów wszystkich niewiado­
mych z miejsca oobytu, by najdalej do dnia 
1 lipca 1910 zgłosili swe roszczenia do po­
wyższej wierzytelności hipotecznej, a to pod 
tym rygorem, że po bezskutecznym upływie 
tego terminu dozwoloną zostanie amortyzacya 
intabulacyi i wykreślenie wpisu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 26 maja 1909.

L. cz. O. IY. 171/9 (1) (12960)
E d y k t.

Przeciw Parasee Żybak ze Strupkowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Ottynii przez Majera Kramera pozew o za­
płacenie kwoty 216 kor. 56 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 24 
grudnia 1909 o godzinie 8 rano w biurze 
Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu Paraski Żybak ustanawia się pa­
na Fedora Pasieczniaka wójta w Strupkowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
raskę Żybak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i  niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. C. VIII. 506/9 (1) (12998)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Szpak i Ludwice 
Szpak, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Złoczowie przez Spółkę pożyczkową 
„Własna pomoc" w Gołogórach pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu z dnia 10 gru­
dnia 1909 1. cz. O. VIII. 506/9 (1) wyzna­
czono termin na dzień 24 grudnia 1909 o 
godzinie 9 rano, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Mikołaja i Lu­
dwiki Szpaków ustanawia się pana adw. 
dr. Hessla w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Złoczów, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. C. X. 571/9 (12414)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Starzyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Józefa Saphiera pozew o wy­
kreślenie ciężarów.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Rosena adw. kraj. w 
Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X
Tarnopol, dnia 17 listopada 1909.

L. cz. C. II. 168/9 (1) (13009)
E d y k t.

Przeciw Janowi Szurmiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Radzie- 
chowie przez Semena Pastucha rolnika w 
Susznie, pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
grudnia" 1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Jana Szurmiaka 
ustanawia się pana Antoniego Hildenbranda 
w Susznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 10 grudnia 1909,

L. cz. C. II. 615/9 (2) (12953 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Maryi Mouszek, przedtem w 
Birczy zamieszkałej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Birczy przez Siislę Ru- 
binfeld zam. Arm w Birczy, pozew o znie­
sienie współwłasności realności objętej lwh. 
56 kg. Bircza miasto przez przetarg pu­
bliczny.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę na dzień 26 stycznia 1910 o go­
dzinie 9 rano do tego sądu Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Mouszek ustanawia się pana dr. Axa adw. 
w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 2 grudnia 1909.

L. cz. E. V. 3749/9 (7) (12412)
E d y k t.

Joachimowi Brucknerowi i Goldzie 
Brukner w Stanisławowie w sprawie toczą­
cej się przed c k. sądem powiatowym w Sta­
nisławowie przeciw Joachimowi i Goldzie 
Bruumanom o 2400 kor. itd., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 2 października 1909 
liczba czynności E. V. 3749/9, którą dozwo­
lono lieytacyę realności objętej wyk. hip. 
4094 gm. Stanisławów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Joachim i 
Golda Bruknerowie przebywają, ustanawia 
się im w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie pana adwokata dr. F. Halperna w 
Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki cni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 listopada 1909.

L. cz. Cg. I. 437/9 (2) (13019)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Gołuehowskiemu 
z Mielca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie przez Towarzystwo za­
liczkowe w Mielcu pozew o 18.100 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyencya na dzień 22 gru­
dnia 1909 o godzinie 9 raho, biuro 12.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana Ignacego Ko­
sińskiego c. k. notaryusza w Mielcu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 8 grudnia 1909.

L. ez. C. II. 601/9 (1) (13011)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Ciu- 

paszko z Lipowca wniósł Szyja Mendel Ber- 
kowicz pozew o 420 kor.

Rozprawę wyznaczono na 17 grudnia
1909.

Kuratorem ustanowiono dr. Brandmar- 
ka w Rymanowie.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rymanów, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 559/9 (1) (12964)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Piątkowi ze Zwier- 
nika, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Pilznie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Zwierniku zastąpioną przez pełnomo­
cnika dr. Wilhelma Gucwę w Pilznie pozew 
o zapłacenie kwoty 306 kor. 80 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tutejszym c. k. sądzie audyencyę na dzień 
29 grudnia 1909. godzinę 10 przed połu­
dniem, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Michała Piątka, 
ustanawia się pana dr. Tomasza Krudziel- 
skiego adwokata w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Piątka, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pilzno, dnia 11 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 484/9 (1) (12967)
Przeciw spadkobiercom śp. Józefa Ku­

bika, a to : Karolinie Kubik i Zofii Kubik z 
Biskupic radłowskich, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Radłowie przez Michała 
i Maryannę małżonków Forsztów z Biskupic 
radłowskich pozew o 330 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy proceso­
wej na dzień 29 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Karoliny Kubik 
i Zofii Kubik, ustanawia się kuratorem Pawła 
Tracza z Biskupic.

Kurator zastępywać będzie kurandek w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki one w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, 9 grudnia 1909.

L. cz. C. VIII. 502/9 (1) (12994)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Szpak i Ludwice 
Szpak, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo kredytowe 
w Gołogórach pozew o 100 kor. z pn.

Na podstawie pozwu z dnia 9 grudnia 
1909 1. cz. C. VIII. 502/9 (1) wyznaczono 
termin na dzień 24 grudnia 1909 o 9 go­
dzinie, biuro Nr. II.

Celem strzeżenia praw Mikołaja i Lu­
dwiki Szpaków, ustanawia się pana adwokata 
dr. Hessla w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Złoczów, dnia 10 grudnia 1909.

W y r o k i  p r a s o w e .
H. Pr. 130/9 (2) (12971)

O  r  o  . i  o m  e f  u !
B  I i re H H  6 r o  B e . in n e c T B a  U j i e a p a !

Ilj, k . C yfl Kp»6BHH cnpaB Kap-
h h x  y  JlbBOBi pimHB Ha no^cTaBł §§  489  
i 4 9 3  aaK. Kap. i § 37  aaK. n p ac., m o siiicT  
apTHKy.iiB yirim;eHHX b u a e .ii 298  naconn- 
ch „HapoflHe Cbiobo“ s 14 rpy^HH 1909  
n i^  H an n ceio : „TIpoBOKaTopa" ifiJU ^Ba yeTy- 
n a  Bi# c® b  „I hhhc TaKe noBe,aeHe“ flO 
„neBHHHa KpoBa i Bi# „A  TaKi k c. IIIyKaHB- 
CRi“ ąo „HeiecHO p o 6 h th “ m Ic te tb  b eoói 
BHaMeHa npoBHHH 3 § 30 2  3. k . i rrpoTO 
ycnpaBe/i,.3HB,ieHa g c tb  sapa^sceH a uepea  
u,, k . IIpoitypaT opa flepmaBHoro KOHtJńcKara
c e l  u a c o n n c H  b ^hh  14 rp y a ,H H  1909.

B  H acA iflO K  T o ro  p im e H H  s ó o p o n e H e  
g c t b  j i ;a a B in e  m H p e H e  T o ro  a p T H K y jiy  a  s a -  
S p aH H H  H a K jia f l  M ae 6 y r a  a n H i n c n n i ł .  

łUbbIb, gaa. 18 r p y ^ n a  1 909 .

Firmy.
L. cz. Firm . 493/9 Rej. E. I. 11 (10826)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 października 1909 
wpisano do rejestru dla spółek z ograniczoną 
poręką eddział C., że na podstawie aktu nota- 
ryalnego z daty Przemyśl, 22 lipca 1909
1. rep. 185 zawiązało się dnia tego w Prze­
myślu stowarzyszenie pod firmą „Związek 
szynkarzy, spółka z ograniczoną poręką w 
Przemyślu.

Siedziba spółki: Przemyśl.
Celem spółki je s t: zakupywanie i roz- 

sprzedaż piwa wszelkiego rodzaju, spirytusu, 
likierów i rozolisów, rumu, koniaku i miodu, 
oraz dzierżawa prawa poboru opłat gmin­
nych od piwa i wódki w obrębie miasta 
Przemyśla.

Spółka rozpoczyna się z dniem zareje­
strowania.

Czas trwania spółki nieograniczony.
Pierwszy zarząd spółki stanowią: Eisig 

Krug, Józef Lówenthal, Jan Borys, Max 
Ochsenberg, Markus Poster, Fabian Rubin- 
feld, Julius Szancer i Mojżesz Teitelbaum.

Zastępcy: Abraham Laufer i Jakób Hu- 
ber, wszyscy kupcy w Przemyślu zamieszkali.

Z pomiędzy tych będzie Eisig Krug 
przewodniczącym zarządu, zaś Jan Borys tegoż 
zastępcą.

Przewodniczący i tegoż zastępca oraz 
dwaj zastępcy członków zarządu wybrani zo­
stali na 6 lat.

Spółka podpisuje się w ten sposób, że 
pod wypisaną lub stampilią wyciśniętą firmą

„Związek szynkarzy, spółka z ogr. poręką w 
Przemyślu" kładzie podpis przewodniczący 
zarządu względnie tegoż zastępcą i jeden czło­
nek zarządu.

Kapitał zakładowy spółki wynosi 44.000 
koron i składa się z 22 uiziałów  po 2.000 
koron.

Zwołanie ogólnego zgromadzenia na­
stąpi listami poleconymi wystosowanymi do 
wszystkich członków spółki lub kurędą.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, 22 października 1909.

L. cz. Firm . 571/9 (10627)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Bank. dla handlu i przemysłu w Rudniku 
nad Sanem stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką (Ilandels und Gewerbe- 
Bank in Rudnik am San registrirte Genos- 
senschaft mit beschrSnkter Haftung), że na 
nadzwyczajnem walnem zebraniu członków, 
odbytem dnia 20 sierpnia 1909 uchwalono 
zmianę statutu.

Według tego zmienionego statutu:
siedzibą stowarzyszenia jest Rudnik nad 

Sanem;
zadaniem stowarzyszenia jest podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych;

Dyrekeya składa się z 3 dyrektorów, 
których wybiera walne zgromadzenie z po­
śród członków stowarzyszenia bezwzględną 
większością głosów na przeciąg 6 lat;

Członkowie stowarzyszenia odpowiadają 
w razie poniesionych strat do’wysokości dwu­
krotnej ponad deklarowany udział, za dopeł­
nienie wszelkich, przez stowarzyszenie przy­
jętych zobowiązań, o ileby majątek stowarzy­
szenia na ich pokrycie nie wystarczał;

Do ważności zobowiązań stowarzyszenia 
potrzeba podpisu dwu członków Dyrekcyi;

Wszelkie ogłoszenia w sprawie stowa­
rzyszenia będą zamieszczane w dzienniku, 
który Rada nadzorcza poda członkom do wia­
domości;

Dotychczasowy zastępca dyrektora Moj­
żesz Back, został wybrany dyrektorem.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 października 1909.

L. cz. Firm. 587/9 (10860)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dia stowarzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych firmy: „Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Tarnobrzegu" 
z uwidocznieniem następujących okoliczności:

1. Kasa ta założoną została na podsta­
wie statutu z daty Tarnobrzeg dnia 10 czer­
wca 1898 i dodatku do statutu, zatwierdzo- j  

nego reskryptem c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z 18 maja 1909 L. 38821/9 XIII.

2. Siedzibą tejże Kasy jest Tarnobrzeg.
3. Celem Kasy oszczędsości w Tarno­

brzegu jest ku ogólnemu podniesieniu ducha 
pracowitości i oszczędności podać każdemu, 
a szczególnie mniej zamożnym klasom lu­
dności sposobność do pewnego i korzystnego 
ulokowania zaoszczędzonego grosza i pod­
jęcia go w' miarę potrzeby bez trudności i 
straty czasu.

4. Zarząd Kasy składa się z następują­
cych osób:

a) Zbigniewa Horodyńskiego z Zby- 
dniowa jako przewodniczącego wydziału Kasy,

b) di. Wąlezego Momidłowskiego z Tar­
nobrzega, jako jego zastępcy i trzech dyre- I 
ktorów,

c) Rachmiela Kanarka ze Skowierzyna,
d) Józefa Chalearza z Tarnobrzega,
e) Tadeusza Dula z Grębowa.
Te osoby upoważnione są do podpisy­

wania pism i dokumentów kasy, przy użyciu 
stampilii.

5. Ogłoszenia wychodzą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" z podpisami Rachmiela 
Kanarka i Józefa Chalearza.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 października 1909.

L. cz. Firm . 145/9 Stow. I. pag 87 (11120) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zator.
Brzmienie firmy: Towarzystwo zali­

czkowe w Zatorze, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyiekcyi ci sami.
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Edward 

Remer i Piotr Zieliński, właściciele realno­
ści w Zatorze, jako zastępcy dyrektorów.

Data wpisu: 28 października 1909.
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 15 października 1909.
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L. cz. Firm . 483/9 Stow. V. 34 (11455)

O g ł o s z e n i e .
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w  

Przem yślu ogłasza, że 25 października 1909  
w pisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firm ie: „To­
warzystwo zaliczkowe „Samopomoc" w W ie l­
kich Oczach, stow. zarej. z ogr. poręką", że 
w alne zgromadzenie z 4 października 1909  
uchwaliło, aby firma stowarzyszenia opie­
w ała w języku niem ieckim : „Yorschuss Ye- 
rein „Selbsthilfe" in  W ielkie Oczy, registr. 
Grenossenschaft m it beschrankter H aftung; 
następnie, że na walnem  zgrom adzeniu człon­
ków tegoż stowarzyszenia z 4 października 
1909 uchwalono zmianę statutu w §§ 1, 4, 
16, 17, 28, 88, 40, 45, 48, 58, 60, 61, 65, 
74 i 86, a w szczególności także, że w szel­
kie ogłoszenia w sprawach stowarzyszenia  
następują przez plakatowanie w W ielkich  
Oczach i te  dyrekcya składa się  z trzech  
dyrektorów i jednego zastępcy wybranych  
przez radę nadzorczą za zatwierdzeniem  przez 
walne zgromadzenie.

Przem yśl, 8 listopada 1909.

TI. cn. <3?ipM. 585/9 C t o b . II. 20 (12723)
3 m 1h H 1 A°SaTKH A° BHH CaHHX BIKe (Jńpir 

C T O B ap n n ieH L .
BnncaHo b peee/rpi CTOBapmneHB aa- 

Po6kobhx i rocno/i;apcKEx.
O  c i  o k  C T O B a p H m eH H : P h h h x i b .
<PipMa aByuHTB: „Cni.TRa om,aAH0CTH

i hobhhok b P*unxOBi, CTOBapHmeHB sapee- 
CTpoBaHe a HeofiMeaceHoio nopyKoio“.

I. MneH ^npeKpni BHCTynnB : IIo  
mhchh pe3ErHau,ni ycT yn n s a s a p a ły  cnin- 
kh PoaiaH H oófiry  TKa.

II. JLieHH flnpeKgHi BHOpaHi: Bi/ipyB- 
m i b ąh h  7 .ih u h h  1909 3arajiBHi 36op a  
Bnópa.tiH u.ochom sa p a ły  Oneiccy Tpym a, 
rocno^apa b Phhhxob1 b Micpe Posiana IIo- 
f ifiry T K H .

ylaTa B u n cy : 24 skobthh 1909.
I I . k. CyA oKpyacnafi hko ToproBeaBHnń 

Bi^Aia V.
CaMÓip, 16 5EOBTHH 1909.

DL cn. ‘PipM. 329/9 C t o b . I . 615 (11415)
3MiHH i A °A aTK H  A °  BnncaHHX B ace (jfipst 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHo b  pe#CTpi eiOBapnuieHL aa- 

P o6 k o b h x  i  rocnoflapcKHX.
O ciflO K  C T O B a p H iu e H a : 3 a n a H iB .
<f>ipMa SByuHTB : „PycKHH HapoAHnfi

s a p e e c T p o B a H e  C TO B apH m eH B  r o c n o -  
A a p c s e  e oÓ M eaceH oio  n o p y s o i o  b  3 * a a n o B i .

MneHH flHpeKHH'1 BHCTynH^iH: BacHHL 
MejtHHK M uxafiaiB  i FpHHBKo Me.3H*K.

l Iaen H  ^H peicpH i BHÓpani: OTeijiaH
B ep ryH , h e o  KHHroBofleqB, I b s h  IUaBiHB- 
ck h S , h k o  E a c n a p  i  o. Em Lthh BaHBo, a n o  
cnpaBHHK.

^aTa BHHcy: 16 acoBTHa 1909.
U,. k . C yfl oKpyacHHń h e o  ToproBeatHHH  

BiA/fia II.
BepeacaHH, a h ji 20 Bepecna 1909.

H . c n .  174/9 C t o b . C. 111 (12490
3 s iiH H  i  /i;o,a;aTKH a °  B n n c a H H X  B ace <J»pM 

CTOBapHUIOHB.
B n n c a H o  b  p e e c T p i C TO BapH m eH B 3 a  

Po6kobhx i rocnoflapcKHx.
O c ia o k  C T O B a p r im e n a : M m c o a a e B .
c p ip s ia  3 B y u H T B : „ C b o h  h ó m Ih " ,  T o s a -  

PHctbo K peflH TO B e 3 a p e e c T p o B a n e  3 oÓMe- 
a c e n o K  n o p y K o r o  b M n E o n a e s i .

3 s i m a  C T a T y T y  : b §§ 5, 8, 16, 17, 19, 
21, 22, 24, 25, 28, 32, 35, 40, 42, 43, 55, 
57, 70.

U p e ^ M e T  n iA p n e M C T B a  a  o T e n e p : y f l i -  
aroBaHe uaenasi Kpe^HTy i npnfiMane Kani- 
T a a i s  ao o ó o p o T y .

BiA T e n e p  : n p a H M a H e  BtcaaAOK ąo 060- 
p o T y ,  T a  3 a T a r a n a  no3H U O K .

O r o a o m e n a  6 y q y T B  b a box p y cK H x  
in,OAeHHHX n a c o n n c a x  hbbIbckhk.

^ a r a  e n n c y : 5 n a 3 A e p H H K a  1909.
U ,, k . C y A  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e a B H H fi

B iA A M  IY .
CTpnfi, a Ha 1 na3AepHHKa 1909.

M. cn. <hipM . 567/9 C tob. I. 149 (12792)
3 m 1 h h  i  A°AaTKH A° BancaH nx Bace (JjipM 

C TOBapnm eHB.
B n n c a n o  b  p e e c T p i  C T O B a p n m e H B  3 a -  

P o6 ic o b h x  i r o c n o A a p c K H x .
O ciA O K  c T O B a p H m e n a : Caiióip.
tpipsia 3ByuHTi>: „PH3HHUn“ ToBapn- 

ctbo 3apeecTpoBane 3 oÓMeaceHOio nopyKoio 
b  OaMÓopi.

BaeHH AHpeicu;ni BHÓpaHi: H a  3ara.3L- 
h h x  3Óopax BiAÓyBmHx c a  16 Bepeca 1909  
BHÓpaHO na siicpe BnanocOBaHoro O . PLia- 
piona PMHTpHKa noHOBHO O . npoij)ecopa 
M aapioHa FsiHTpHKa b  CaMÓopi Ha 3 poKH 
a Ha siicne BHecmoro pe3nrHan;iio ĄnpeKTO- 
pa O . fppaHpa P a ó ia  BHÓpaHO (AOTHxnaco- 
Boro sacTynHHKa AHPeKT0Pa) O- 3 eHo 6 is  
HaBHHUBoro, npo(}>eeopa b  Casióopi Ha 2 
a iT a .

B  3 a c T y n H H id  AH p e KTOp i B B H o p a n o  n a
M.icn,« BH.TbocoBaHo O. M nxaiaa H3BBHK3

npoij/ecopa loaHHa epnannuaKa, Ha siicpe O. 
3nHOBia Il.iBHHpKoro BHÓpano AHPeKToposi 
npoij)ecopa Hm conaa ./IamKeBHua Ha 2 poicn, 
TpeToro 3acTynHHKa AP- C enna KpymHHt- 
cicoro Ha 1 piK.

^I,aTa BHHcy : 13 naAoancTa 1909.
H ,. K. C y A  OKpySKHHH HKO TO prO B eH ŁH H H

BiAAfio Y.
CaMÓip, a Ha 13 naAO.rncTa 1909.

H. cn. 4>ipsi. 1637 Ctob. III. 856 (12589)
B h h c (jp ipsia  3 apuÓ K O B oro  i r o c n o A a p c K o r o  

C T O B apH m eH H .
B im c a H O  a °  p e e e T p y  3 a p o Ó K 0 B n x  i  r o -  

c n O A » p c K H x  C T O B ap am eH B .
Ociaok CTOBapHmeHH : JlnBiB.
cl>ipMa 3 B y n n T t : „ C n in i c a  i ip O A y K iin n -  

n a “ , C T O B a p n m e H e  s a p e e c T p o B a H e  8 o ó sie sK e- 
h o h ) nopyKoio y  d lnB O B i.

/ ( a T a ,  C T aT y T y  : 2 2  u ep B H H  1 9 0 9 .
n p e A M e T  n i r tnpH C M C T B a: c n o n y u e H e

eKOHOMiHBHX CHJL H H em B  T O B apH C T B a A<in 
i x  A ° 6 p o 6 n T y  u e p e 3  K y n n o  c n p n x  n p o A y K -  
t i b ,  n e p e p o ó m o B a n e  i x  i  n p o A a sK , a a K ^ ia A a n e  
b  t o I  p in H  (j)a ó p n K  a °  o ó o p o T y  3 a  o c n o B n e -  
h h s i  n p o p cH T O M , yA 'inH H 6 u n e H a s i  h o 3 h h o k .

H a c  T p e B a H H : H eoósieH ceH H H .
^ H p e K g H H  C K .iaA ae c h  3 3 u n e m B  

i  O A H oro  3 a c T y n H H K a , B a 6 u p a H n x  u e p e 3
H a A 3 u p a io n y  P a q y  a  k o jk a -o i x b h h i  BiAK.OHU- 
h h x . ^ o  n e p m o i  A H p eK g H i B H Ó p a m  o ic T a n n  : 
H a n o n a  3 a n u K iB c k h h , B o ^ o A u s w p  B a u H H b -  
c k h h , I O jt h h  M y A p a E  a  h k o  3aC T y n H H K  a h - 
p e E T o p a  A H T iH  X o f iH a n ;E H H , b c i  y  H ł b o b i .

I I iA n H C  (bipM H : n p n  (jiipM i c r o B a p n m e -  
h h  n iA H H c  a b o x  u .o e m B  A H p eK g H i.

O ro H o m e H H  6 y A j7TS n o M im o u a n i  H a  n p n -  
3 H a n e H ió  H a  c e  T a o n i ip H  H a  6 } a k h k v  c t o - 
B a p a m e H H  a 6 o  b  O A nifi 3 H Ł B iB C i:n x  n a e o n n -  
c h h , H K y  H a3H aH H TB  H a A 3 H p a K H a  P a A a .

y AiH  H n e n iB  : O a c h  y A 'in  n .oeH B C K nn  
BHHOCHTB 100 KOpOH.

B iA B iu an B H icT B  p i j  h m  yA i^ioM  n n e H B -  
CKIIM a  E p is i  T o ro  KBOTOK), piBHaiOHHIO CH 
aaH B neH H M  y p in o M .

^ a T a  B i in c y  : 2 n a p o n n c T a  1909.
H ,. e . C y A  K paoB H H  h k o  T o p ro B e n B m if i ,  

B iA A 1*5 IY*.
J l n s i B ,  a ^ h  1' naA O H H C Ta 1909.

L. cz. F irm . 349/9 Stow. III. 2309 (1195d) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia w D elatynie.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo zaliczko­

we i oszczędności dla handlu, przem ysłu i 
gospodarstwa w D elatynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkami dyrekcyi wybrani Szebsel 
Bloch kierującym dyrektorem, Mayer Bloch 
dyrektor kasy er, Schmaja Bloch dyrektor 
kontrolor.

2. Zastępcy członków dyrekcyi wybrani 
Mozes K noll i Chaim Bickel.

Data wpisu: 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisław ów , 7 października 1909.

H. en. <DipM. 527/9 C t o b . Y I. 172 (12946)
B h h c  (JńpMH C T O B a p n m e H H  3 ap o Ó K O B o ro  

i  r o c n o A a p c K o r o .
M ic p e  n p o ó y B a H H  C T O B a p n m e H H : H /e -

T yH H .
t p i p i i a  : „ C a M o n o M iu " ,  c T O B ap H m eH e  s a -  

p e e c T p o B a H e  3 oÓMeaceHOK) n o p y K o io  b  H ,e -  
T y j i i .

CTaTyTy: 31 h c o b t h h  1909.
npeAMeT npeAnpHeMCTBa: Ilinero CTOBa-

p n m e n H  e c n o n y u H T H  r o c n o A a p c E i  c h h h  
c b u Ix  H H eH iB a -t h  ix A°6poÓHTy.

^ lH H B H iC T B  C T O B apH m eH H  OOMeMCCHa e  
H H m  a °  C B o ix  u n e m B .

CTOBapHmeHe ó y A e :
a )  E y n o B a iH ,  a p e H A y B a T H  i  H aiiM aT H  

P p y H T H  i  6 y  a h h k h  b  u ,ih h  B eA eH fl c h ih b h o - 
r o  r o e n o A a p c T B a  c h Li b h h m h  c n n a n n  c b o ix  
u n e m B  b  i x  s o c c h ,

6 )  ypHAM CyBaTH CEHaAH (M aPa3H H H ) 
H a p f lA 'B r o c n o A a p C K E x , H aB 03iB , só ii ic a , H a- 
c I h h  i  h h i d h x  se M H en n o A iB  p j i f i  c b o i x  n n e -  
H is  T a  b  i x  x o ce .H ,

b )  HpO B aA H TH  Ą3.H  CB01X HHeHiB TO p- 
ro B H io  cpeA C TB aM H  h o s k h b h  i  npeA M eT aM H , 
HOTpiÓHHMH /[J1H A O M auIH O r°  i  p inB H H U O rO  
ro e n o A a p c T B a  T a  a ^ m  p e M e c n a  i  n p o M i ic n y  
c b o i x  uneniB,

r )  saH M aT H  c h  n e p e T B o p io B a H e M  n p o -  
A}TKTiB r o c n o A a p c K H x  c b o ix  u n e n iB  i n p o A a -
JBHIO B B TB opi B CBOIX H H eH iB ,

P) n p H H M aT H  K a n iT a J iiB  a °  o ó o p o T y  3 a  
ycHOBHeHHM  o n p o p eH T O B aH e M ,

a )  yA U IH TH  H H m  CBOIM U .ieH aM  Ae " 
m e B H x  i  n p n c T y n H H x  h o 3H h o k  H a  n iA H e c e H e  
i x  r o e n o A a p c T B a  a 6 o  n p o M n c n y .

H a c  ecT B O B aH H : C T O B a p H m eH e  o c h o - 
B aH o n a  n a e  H eoÓ M eaceH H fi.

y n p a u a  CTOBapHmeHH:
1 . F p n p B  C k h ó h k , r o e n O A a p  b  U ,e T y -  

.31, HEO CH paBH H K ,
2 .  M H x a u .3 0  C n A ip ,  n n c a p  epo M aA C icn fi 

i r o c n o A a p  b  H e T j J i t ,  h k o  K a c n e p ,

3. T e o A o p  H o h s h h k , r c a c n e p  o ó ip e c T B a  
P a f i ij i  aH 3 eH K n  i  r o c n o A a p  b  l i ,e T y .3 i ,  h k o  
KHHrO -B O A egB .

HiAHHC (pipMH: ynpaBa óyAe niAUH- 
c y B a T H  C T O B apH m eH e b  t o h  c n o c ió ,  i q o  n p n  
(jiipM i C T O B ap n m eH H  y M iip e m  ó j a j t u  n iA r in  
c h  a b o x  u . i e m B  y n p a B H  i  c e  e  y c n ie e M  
BaHCHOCTH 30ÓOBH3aHB C T O B apH m eH H .

O r o .a o m e H H : O n o B in i,e H H  i 3,-iBiAOMne- 
h h  a o  n n e r r iB  C T O B apH m eH H  b h x o a h t b  b !a  
y n p a B H  T a  ó y A y T B  H O M im y B am  H a  n p H 3 H a - 
u e H if i  H a  c e  T aÓ H H pH  H a ó y A H H K y  C T O B apn- 
m eH H , a 6 o  b  o  A n in  3 h b b 1b c k h x  u a c o n n c e H ,  
H K y  03H aH H T  H a A 3 H p a i0 H a  p a A a .

O r o n o m e H e  p i u H o r o  3 B iT y , p a x y H K O - 
Boro 3aM K H eH H  i  ó in f lH c y  H a c T y n n T  b h . i o -  
ace iieM  T o ro n c e  a °  n e p e r . iH A y  b  HBOicaHH 
C T O B apnm eH H  n a  8  a h i b  n e p e A  3 :u ’.‘i .3 b h h m  
3ÓOpOM.

O n o B i ip e H e  CKHHKaHH 3 a ra ^ B H H X  s ó o -  
p iB  i  BHH OJKenH p i u H o r o  3 B ix y  6 y A e  n iA U H - 
c a H e  b  t o h  e n o c i ó ,  m ;o n p n  4>ipMi c T o s a p n -  
m eH H  no.io5K .aTE c b o i  niA H H C H  r o n o s a ,  3 iv m -
AHO 3SCTyH H H K  FO.TOBH H aA 3H paK U 01  p aA H  i
c e K p e T a p  3 T h h a h o  a b o x  u n e m B  y n p a B H . 3a- 
r a n B H i  3Ó opH  CK H H K ye c h  o ro H o m e H e M  n a  
T aó.TH gH  i  a ó o  p o 3 c n .T a e  c h  cóisK H H K  u n e -  
HaM , a ó o  o r o H o m y e  c h  b  u aco H H C H  Bce H a 
8  a h i s  n e p e A  a ó o p a M H . K o h h  H a  n o p H A Ky  
3Ó opiB  e  3 M in a  C T aT y T a, a ó o  p o 3 B H a a H e  CTO­
B a p H m e H H , 3 Ó o p n  c ic .iH K y e  c h  H a  14 AH iB 
H a n e p e A

Y ą i j i  H H em B : y a ’k i u n e n iii b h h o c h t b  
10 K o p . i  M oscH a e r o  TaK05K B n n a T H T H  m -  
c h h h h m h  paT aM H  m;o H afiM e H m e  h o  1 K o p . i

BiABiuaHBHicTB: HneHH BiABiuaioTB
E p iM  c b o im  y A in o M  em ,e  k b o t o io  a o  5 p a -
30B01 BHCOTH 3 aH B .3 eH 0 r0  Y A in y .

,Zl,aTa B H H c y : 15 naA O H H CTa 1909.
IJ,. K. C y A  OKpy5KHHH HKO TO prO B e.TEH H H

-BiAAi-3 II. 
n e p e M H m .T B , 13 iiaAOHHCTa 1909.

Doniesienia prywatne.
W y s i e w k i

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal.

poleca handel herbaty i kawy
Edmunda Kiedla, Lwów.

N A  GWIAZDKĘ 
A 1 C/AH* l a  I NOW Y r o k .
O lbrzym i wybór m ąjoliki k ra j.
Nowości porcelany i szkła.
Flakony n a  kwiaty i żardyniery.
Figury z terrakoty  z lu stram i i t. p.
Nipy z porcelany duńskiej.
Wyroby ze srebra „Ohristofle i a rg en to r“.
Naczynia kuchenne z alum inium .
Wozkl dziecinne i łóżeczka różnokolorowe.
Meble żelazne i mosiężne.

Ceny fabryczne — także i na  sp ła ty  m iesię­
czne. Największą wypożyczalnię porcelany, szkła, 
srebra stołowego n a  bale, wieczorki i t. p.

poleca

4 1 T U R  B A R T O S Z
L w ó ^ w ,  ylI .  r K I o p e m i ł r a ,  2 .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 124 .081 /III. (12929)Ogłoszenie rozpraw ofertowej.

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej w ykonanie budynków dla celów  ogrzewalni na stacyi kolejowej w Bzeszowie.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 245 .000  koron.
Roboty mają być ukończone do końca listopada 1910.
B liższe postanow ienia o wnoszeniu ofert, szczegółow e kosztorysy, warunki budowy, 

plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać, a w zględn ie nabywać, zaraz w w y­
mienionej c. k. D yrekcyi kolei państw owych, oddziale dla utrzym ania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym  formularzu ofertowym , 
należy w nosić odpowiednio ostem plowane i zapieczętowane z napisem : „Oferta na bu­
dynki dla służby przewozowej w Rzeszowie" najpóźniej do dnia 25 stycznia 1910 go ­
dziny 12 w południe do c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych w  Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 stycznia 1910 o godzinie pół do 1 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do końca lutego 1910.
Szczególną uwagę zwraca się  na tę okoliczność, iż tylko sam oistni przedsiębiorcy  

m ogą liczyć na uw zględnienie w niesionych  ofert.
W adyum , które należy złożyć w kasie c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych równocze­

śn ie z w niesieniem  oferty w ynosi 12 .500 kor. i ma stanow ić kaucyę w razie przyjęcia oferty.
Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia w yłożonych  

załączników, albo n ie złożył wadyum  w czasie przepisanym  do w noszenia ofert, to ofertę  
jego  uważać się  będzie jako n ieistn iejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których  
warunki zm ieniono w jakikolw iek sposób.

Kraków, w grudniu 1909.

O. h. Dyrekcya kolei państwowych w  Krakowie.

Przeprawa pasażerów
niemieckimi parostatkami

 ̂ Bremen do Ameryki.
K to pow ziął zam iar jechać do Ameryki, tem u poleca się jak 

najgoręcej, zaszczytn ie znane brem eńskie cesarskie parostatki i bre- 
m eńskie podw ójnośrubow e pocztow e parostatki.

P osp ieszne parostatki jadą z Brem en do Ameryki 6 do 7 dni, 
zaś pocztow e 8  do 9 dni.

Kto życzy sobie jechać tym i w ielkim i i pięknym i parostatkam i, 
tem u radzę zam ów ić sobie naprzód m iejsce i w  tym  celu  posłać do 
m nie 20 koron zadatku.

W yjaśnienia i pouczenia do podróży udzielam  każdem u ch ę­
tnie i  bezpłatnie

F .  M i s s l e r .
Kto życzyłby sobie być pośrednikiem, niechaj się zgłosi.

„Gazeta Lwowska" Nr. 290 z dnia 21 grudnia 1909,
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T e l e f o n  4 5 3 .  ' T e l e f o n  4 5 3 .

jtfiastowe jjiuro
c. k. kolei państw, we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
ydaje s

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
= = = = = = ^ = =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. —  — ■■=

BILETY zestaw ialne w jednym  kierunku
. na niemieckich kolejach z ważnością

45 dni.

Y5TT L ' 1 ' y  kartonowe zw ykłe do wszystkich 
,  ,  stacyj w kraju i za granicą.

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać ó koron zadatku 
= i podać dzień od którego bilet ma tyć ważnym. = = = = =

Adres telegraficzny: „Stad! burean“» Lwów.
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Sanatoryum dla chorób wewnętrznych 11 nn liii ¥

pod k lin . kierow nictw em  UUUi i"li
wraz z Zakładem fizyko-hydro-terapeutycznym Jjj1 J

pod kierow nictw em

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- "DTJTMTTŚLG przeniesiona została n u n u  n l
TUTEK do nowego lokalu Ul,Z m i a n a  l o k a l u !  bliczność, źo FABRYKA

Dziękująe za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem

dawny zakład KISELKI, ulica Kąpielna 1. 8,
leczen ie dyetetyczne, zabiegi w odolecznicze, kąp iele gazow e, elektryczne, 
św ietlne, czterokom orowe, parow e; m asaż ręczny i aparatow y, gim na­

styka lecznicza (Zander). Telefon 932.

jnj OD naprzeciw  koszar Fer- 
łuj OJ. dynanda w e Lw owie.

I M Um : ,

B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

a r t y k u ł y  w s t ę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
om aw iające chw ilę bieżącą, 
i poruszające najżyw otniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w i e ś c i .  — N o w e le ,

Prócz nowel piór najcelniejszych 
BLUSZGZ w roku 1910 drukować 
będzie pow ieści:
Kazimierza A  TH A T

TETMAJERA V J i t . i l  J? A l i
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów) M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY FEN“ i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

IK SI w arkuszach, zawierają Powieści i  No­
wele znakomitych autorów obcych.

D ZIA Ł  KOSMETYKI
R ady i wskazówki zachow a­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODABSTWA

Przepisy kulinarne 
1 t- P-

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie fran to  

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przesssło 4 0 0 0
ry s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W z o r y  r o b ó t k o b ie c y c h ,  
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

N iezależn ie od  pow yższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ B L U S Z C Z "  ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1900 n.a, po-ŃT^Ieść oTo^csza- 

w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU -. Pasaż Hausmar.a 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron S ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

Tablice i napisy
z metalu lane oraz mosiężne gra­
witowane dla pp. idwokatów, le­
karzy, biur i t. p., tablice gra­
niczne i drogow skazy dla
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wjkonuje najtaniej

MAKfc tiibJSERMAN, rytownik, 
L w ów , ul. Sykstuska 17,

___ odznaczony medalem rządowym. ~~~
Cenniki bezpłatnie.

Zm iana m ieszkania.

D r .  I I .  Ś w ią t M e w i c z
prym aryusz oddziału chorób skórnych i w enerycznych 

m ieszka obecnie w  pasażu M ikolsscha.

„REFORMA"
LWÓW, 

ul. Trzeciego Maja 1. 15.
P E R F U M Y

X X .  stulecia

Esencye W a ln e  bez alMolii!
Z A P A C H Y : k o n w a lia , b e* , f io le k ,  ró ża , 

I d e a ł,  ir ć f le ,  fo n g ć r e .

]  a  J  ti a  kropla daje naturalny zapach peł- 
d C U. II a. nego bukietu św ieżych  kw iatów .

Cena 3 kor.
P r a w d z i w e  t y l k o  z firmą fabryki:

..Reforma".

G łó w n y  sk ład
perfum francuskich i angielskich.

WIELKI WYBÓR

KASETEK z perfumami
i przyrządami do pielęgnowania paznogci.

Grzebyki do włosów
oryginalne fiancuskie

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h !
Wysyłki na prowincyę 2 razy dziennie.

Przy zamówieniach ponad o kor. n ie  l i c z ymy  
opakowania.

IAR
1 szklanka do wody z białego szkła pier­

wszej sorty tylko 11 hal., tuzin 1 kor. 
82 hal.

Kieliszek do wina 24 hal.
Kieliszek do wódki 18 hal.
Karafka do wody 70 hal.
Garnitur kompotowy na 6 osób tylko 2 kor. 

70 hal.
Serwis do herbaty na 6 osób tylko 5 kor. 
Serwis szklany na 6 osób tylko 8 kor. 80 hal. 
Garnitury do umywalni i inne przedmioty 

w wielkim wyborze, a po bardzo niskich 
cenach

poleca

KAZIMIERZ LEWICKI,
c. k. nadworny dostawca

Lwów, pl. Maryacki 10.
(we własnej kamienicy).

^ I s m o  t y g r o d n l c w e  H-cLStroTTśrsm e d la . r o d z in ,  p o l s ł r l c ł r
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek treści powieściowej

Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, 
i wynalazki, osobliwości przyrody, kronika, polityka i t.

Przedpłata wynosi:
w e L w ow ie: rocznie 13 kor. 2 0  h a l.

półrocznie 6 „ 6 0
kwartalnie 3  „ 2 0ff

łł
M

wspomnienia historyczne, podróże, odkrycia 
P-

Z przesyłkę pocztową:
rocznie 14 kor. 4 0  hal. 
półrocznie 7 20

6 0kwartalnie 3 
z tom am i opraw ionym i 4  kor. 5 0  hal. kwartalnie.

ZESed-ałrccjra, ■ w  a r s z a w i e ,  ZCSTo-wy S - w i a t  
Główna Ekspedycya na Galicyę:

7 0 .

Biuro dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o  Lwów, Pasaż Hansmana 1. 9.
ZPren-mnera-tor^Y" „O-azet^r płacą,: 3  k o p o n y  kwa.pta.lnie.

r



Firma Ksuczyński
poleca naipioM

&  Oberski
t u l i
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1M X N A  z w ł a s n y c ł i  - w i n n i c  p o le c a ją ,  n a -  Ś W I Ę T A

DIDOLLIĆ i FBPIĆ  L w ów , ul. Czarnieckiego 3.
Do nabycia u PP.: Buczkowski, Mikołaja 9. -  Dcfort, Ryuek 27. — Dubsky, Leona Sapiehy 105. — Koloński, Zyblikicwicz 43. -  Kozłowski, Gródecka 85. -  
Nowożeniuk, pl. Bema 1. — Proksz, Leona Sapiehy 23. — Rossignon, Asnyka 4. — Świetlik, pi. Smolki 5. — Tomoń, Janowska 47. ZAMARSTYNÓH : Langi

Lwowska 20. -  TARNOPOL: Niżnik, Hotel Podolski. -  PRZEMYŚL: Jan Borys.
er.

j Koncert muzyki salonowej w restauracyi I0TERBICIIEC0 Akademicka 24. |
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od w yrazu p etitem  8 h a lerze , tłu sty m  
p etitem  4 h alerze .

P o h u k u je  się kupna  
STARYCH M EBLI m ahoniow ych  

ale w  dobrym  stanie.
Zgłoszenia pod  ,,M eble‘! Biuro og ło ­

szeń, Pasaż H ausm ana 9, Lw ów.

Utrzymi^je na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fr&nmifekio
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie

DAILY OKEONIOLE
roeyjfikfe.:

NOWGJE WREMIA
n iem iec k ie  :•

FRANK FURTER ZEITUNG  

Biuro dzienników, Pasaż H ausm ana 9.

L w ó w , u l. H e t m a ć ik a  4 .
Wsjwiękiwy magszyn lubiiśirskl i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare srebrc, złoto 1 kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.

j J B i i c / . l i l .  c i a s n a  znakom ite po 6 ha l. Po- 
J t  m adki deserowe kilo 3 20. K arm elki 160. Cu­
kiern ia  Troczyńskiego, Lwów, F red ry ,

Ogłoszenie.

Wydział Towarzystwa ochro­
ny zwierząt w Krośiiie zawiada­
mia, że Walne zebranie odbyte 
12 grudnia 1 9 0 9  uchwaliło roz­
wiązać tutejszy Oddział z dniem 
31 grudnia 1 9 09 .

1 kigr. Świątecznej s z y n k i .............................kor. 2'—,
W estfalskiej szynki bez kości . . kor. 2f20j 
Polędwicy i podgard la  . . . .  kor. 188 ,
B oczków ................................................... kor. 160,
W ołowych i cielęcych ozorów . . kor. 220,
Słon iny  . . . " . .............................kor. l-SO,

wysyła za zaliczką

Johan Knecek
f a b r y k a  w y r o b ó w  m a s a r s k i c h  

PRAGA- SMIGHÓ W,
CT a k o b s p l a c .

H e r b a t y
znakomite w  smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 '2 0 , Souchong K. 4' — , Sou- 
ohong zbiór m ajowy K. 6 , Kaysow K. 8 '—  za 

pół kigr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

LITERATURA 1
dla  starszych i dzieci 

kor. 2*50.
z portre tam i królów  poi-1 

skieh kor. 3*—.

Kruczyński & Oberski Lwów,
L t iT E R Y A  |  I  h is to r y a  g  

I  I  naturalna I
kor. 3 .—. BB

 g e o g r a f i c z n a
kor. 1*50,

n a k ł a d e m  f i p m y

u!. Karola Ludwika !. 7,
f?Sia ul. Halicka I. F

o w  i  i  Ucz ai® 8 l s r
ko r* 170, i  1  Ucz sie p  m M

FLIRT kor. 3*50. H  j |  kor. 5*-.
I

fi
w r ó z u s

ihi!f-.v.

po
ali
w

i

i mm
ul. Gródecka I. 93,

zaraz do wynajęcia.

N o w o ś ć !
Najpiękniejsze kolędy polskie jj*

w łatwym  układzie na  fortepian  z podłożo- ( f ^  
nyin tekstem  do śpiewn opracował 0 . M. j& t 

ŻUKOW SKI

*SŚ

S*c e n a  h o p .  3 * — .
W ydane nakładem  k sięg arn i i sk ładu  nu t ^

ZIBNKOWIGZ k CHĘCIŃSKI19
we Lwowie,

« !. Teatralna I .  fi.
if*

Zamówienia z prow incji odwrotnie,
^Do natycia m  wszystM Księgarniach.

Przybory do pisania §
najtaniej B i

§ t a \ i i m w  a :b l
I m ,  SyRstMa 3. Telefon 824.

I s z a . 3a c 1 l e r i . l c 9  n o w ą

solidn ie i z w ygodam i budow aną  
w  śródm ieściu  lu b  w  dalszych  oko­
licach  w pobliżu  lin ii tram wayowej 
za dopłatą gotów ki do 5 0  0 0 0  kor.
= = = : Pośrednicty/o wykluczone. ——

IJSCOWl
zostaną przyjęci do sprzedaw ania
u staw ow o dozw olonych lo sów  za 
stałą  m iesięczną pensyą. — Oferty: 

„Merkur* Berno, N eu gasse  10.

! Rydze I
znakom ite m arynow ane . . kor. 5 '— do kcfr. 6 —,
znakom ite k iszo n e .................................................. kor. 4 50,
kompot b r u ś n i c o w y .............................................kor. 620 ,
pow idła śliwkowe słodkie bezziarnkowe 
m iód górny patoka I. sorta  . . . .
jab łk a  s to ło w e ..............................................
g ruszki zimowe . . ' .............................

kor. 4 40, 
kor. 7 — , 
kor. 3 20, 
kor. 3*—,

łóżka blaszane składane z m ateracem  
sprężynowym, ko łdrą  i

poduszką za 40 kor. Łóżka żelazne od kor. 25, 30, 
40 i wyżej. Łóżka m osiężne od kor. 105. Łóżeczka 
dziecinne po kor. 25, 30," 35, 40 i wyżej. M aterace 
druciane i sprężynowe, fotele rozk ładane do spania, 
sofy. otomany, meble giete, k rzesła  i t. d. poleeaja 
n a jtan ie j SCHUSTER i TOCZYSKI, sk ład  m ebli, dy ­
wanów i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

Pozostałe resztki

Zgłoszenia pisemne do biura. St. 
Sobolewskiego,, Pasaż Hausmana 9

i podana ceny rozum ieją się za 5 klg. posyłkę franko lam 
j GRZYBKI suszone prawdziwe karpack ie  kor. 6 50 do 

7-50 za 1 k ig r. loko tu 
P o m  w y sy łk o w y  produ któw  k rajow ych

K E L L N E E A
K ossów  146 obok Kołom yi.

droższych chodników: 
R esztka  3-metrowa 

kor. 3 6Óf 4 '—, 5-—, resztka 4-metrowa kor. 4 -50, 
5 '—, 6-—, resztka  5 -metrowa kor. O-—, 7'50 i 8 —. 
D yw aniki przed łóżka strzyżone po kor. 5 ‘—, 5'50, 
6-— i wyżej. D yw aniki nad  łóżka  strzyżone po kor. 
14, 18, 22 i wyżej. Dyw any salonowe w najw iększym  
wyborze możliwie tanio polecają SCHUSTER i TO­
CZYSKI, skład m ebli, dekoraeyj i pościeli, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja I. 5.

Firanki koronkowe t ?  J$J
koronkowe i tiulowe po kor. 8, 10, 12, 18 i wyżej. 
P ortiery  w ełn iane gładkie i aplikowane, kapy n a  
łóżka, pledy do podróży, kocyki na  łóżka, narzuty 
n a  otomany, m aterye meblowe od najtańszych — 
polecają SĆHUSTER' i TOCZYSKI, skład  mebli, deko­
raeyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

i lalkiN a jp ię kn ie jsze  t  i S Ł l l a j B Ł C B s r l s c i
r p o le c a  n a jt  aniej firm a

K A L C Z Y Ń S K I &  O B E R SK I L W L W .
Ceny o połowę niższe niż w Wiedniu.

Najodpowiedniejsze 
podarki na MU i 1 Mm ZJENKOWICZ & CHĘCIŃSKI T S M E

oraz powieści ilustrowanych lrQi Pfr^mi PI  ̂ c strowan©  w  języ k u  p olsk im  1 obcych  n fti*  1910.
młodzieży. Łmosaiua Łwoi?, ul. Teatralna 1 .  X. Zamówienia z prowincyl odwrotnie.

powieści 
dla starszej młodzieży, Lwów, ul. Teatralna 1. X.

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod larządem J. Niedopada), ul. Gsarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


